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PRENUMERATA I .I ZaOgl?~~e~~~~~k~~lO od l 
rocznie . W. M.JE~S~~.: 3 kop 60 jednoszpaltowego wiersza petit,u. 
pólrocznie . . . rb. l kop. 80 Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 od wiersza. 
Cena pojedyńczego numeru k. S. Za reklamy i nekrologi, oraz oglo-
Doplata za odnoszenie-15 kop. szenia zagraniczne po kop . 12 

kwartalnie. od wiersza. 
Z PRZESYŁKA: Za ogłoszenia, reklamy i nekro-

I
· . S I lOgi na l-ej stronie po kop. 20 

roczDle . . . . rb. 4 kop. O Za dolącz. 1 kartki anneksu rb . 7. 
pólroczni~ . . . rb. 2 kop. 40 Za tłomaczenie oglosz. z języków 
kwartalme . . . rb. l kop. 20 obcych po 2 kop. od wiersza. 

I I I 
Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym, 

Redakcyj a, Administracyj a i Drukar nia ,,'l'ygo<lllia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze_ 

I~ Drukarnia " Tygodnia" / 
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/ Drukarnia "Tygodnia" ~ 

Władysław Bentkowski 
AGEN'I'UBA 

Warszaw, Towarz. Ubezp. od Ognia 
i Tow, UbeZll. od gl'a(lobicill 

,,0 E R E S " 
Piotrków, ulica . Moskiewska. (Bykowska) dom Ja-

k ubowskiego. 167 (3-1) 

STANISŁAW MAJEWSI(I 
lekarz weterynaryjny wyjechał 

d. 26 Listopada za granicę, w celu wyspecyjalizowania 
się w ochronnem szczepieniu gru:llicy u cieląt, spo
sobem prof. Behringa. Pobyt :<:a granicą potrwa 4 
tygodnie. 151 (3- -3) 

SŁOWO PRIEONOWOROCZNE. 
Wkraczamy w 33-ci rok istnienia! 
Z dumą zaznaczamy, że przez cały ten prze

ciąg czasu, «Tydzień» swej barwy i przelco
nań ani na chwilę nie zmienił . Stojąc zawsze 
silnie na obranej placówce, zwracał i zwraca 
wciąż uwagę lia sprawy miejscowe, które w łą
cznym ze sobą związku przetwarzają się w ogól
no-krajowe. 

Dobrobyt i oświata-oto nasze hasło. Niechaj 
w każdej okolicy zakwitnie dobrobyt i oświata
a zakwitną one w całym kraju_ 

Powiadamy «dobrobyt», bo jest on warun
kiem oświaty; powiadamy «oświat;.», bo jest 
ona warunIdem dobrobytu. Przenikają się one 
nawzajem i łączą w jedność-jak rluch i ciało. 

I tylko w takiej jedności dobrobyt jest niesły
chaną narodową potęgą! Bogactwu bowiem 
})rzyświecać powinny zawsze wyższo cele. Bez 
nich, bez jakiegoś wyższego w życiu ideału, 

jest ono jak ci ało bez duszy. Tak w życiu po
jedynczego człowieka-tak w życiu narodu. 

Wstrętne jest nam też, wzięte na ogół, bo
gactwo różnych nababów krajowych, egoizm i 
wieczna «nieobecność» niektórych naszych ja
śnie wielmożnych, wstrętne każde gromadzenie 
grosza przez jakąbądź jednostkę w celach 
\I'yłącznie egoistycznych. 

I przeci"'nie: wszystkim pragnącym nieza
leżności materyjalnej dla celów \ryższych, dla 
zdobycia niezależności moralnej, i skuteczniej
szej przez nią swobody ruchów-życzymy jak 
naj prędszego zdobycia środków materyjalnych_ 

Z tern zastrzeżeniem, życzymy go bez wyjątku 
każdemu, do jakiejkolwiek klasy społecznej na
leży. Ziemianin, kupiec, czy przemysłowiec, 

mieszczanin czy wieśniak, niech każdy pracn
je na grosz i kształci się . 

Niech każdy też pamięta, że tylko w szczęśliwem 
społeczeństwie znaleźć można własne szczęście 

i zadowolnić szlachetniejsze swe aspiracyje. 
W tym kierunku powinniśmy iść wszyscy, 

a publicystyka krajowa przewodniczyć po,,-inna. 

Tak pojmując też swoje zadanie, nie bęuzie
my was nigdy, tak jak i dotąd szanowni czy
lelnicy, kanuić plotką i scnsacyją, bzdurstwem 
i anegdotką, aJe pokarmem pożywnym: odpo
wiedniemi wskazówkami, fajdarni godnemi na
śladowania i-pożyteczną informacyją. 

Do takiej to pracy, wraz z nami, zapraszamy 
wszystkich naszych łaskawych czytelników, 
pragnąc gorąco, aby wszyscy bez wyjątku 

zechcieli zostać czynnymi naszymi współpra-

cownikami. Redakcyjn. 

Szkoła ludowa w Danii. 

Istnieje tu przymus szkolny. Dzieci wstę
pują do szkoły, po ukOllczeniu 7-go roku ży
cia i chodzą przez Jat 6. Feryje mają w cią
gu roku krótkie; tydzień na Boże Narodzenie, 
tydziel'l. na Wielkanoc i tydzień na Zielone 
Swiątki. W sierpniu kończy się rok szkolny. 

Jako dowód, czem jest szlcoła dla tamtej
szych dzieci, niech posłuży ich odpowiedź na 
zapytanie moje, co wolą: ilzkołę, czy dom?-
Wszystkie odpowiedziały, że przekładają szko
łę, choć nie wszystkie umiały określić, dlacze
go. Wiele jednak odpowieJziało: «dlatego, że 
tam jest nasz nauczyciel» . Gdy chłopiec, ma
jąc lat 13 do 15, skończy szkołę, zawsze utrzy
muje swój serdeczny i zaufany stosunek'/. na
uczycielem: radzi się go, przesiaduje wieczora
mi i zwierza mu się ze swych myśli i zamiarów! 

Tu też nic dziwnego, że po wsiach nauczy
ciele najczęściej bywają wybierani na posłów. 

Z inicyjatywy nauczycieli wiejskich, powsla
ły Jcolonije wakacyjne, a sprawę tę rozstrzy
gnięto w nadzwyczaj prosty sposób_ Każdy 
wieśniak pn~yjmuje do siebie na miesiąc jedno 
lub dwoje dzieci zupełnie bezinteresownie, a 
pośredniczą w tern nauczyciele. Każdy nauczy
ciel ze szkoły miejskiej zapisuje dzieci, chcąc 
korzystać z pobytu na wsi. Nauczyciel wiej
ski zapisuje znów rodziny deklarujące przyjąć 
dziecko na lato. 

Gdy przycllOdzi miesiąc wakacyj, wszystkie 
dzieci z miasta odprowadza na kolej nauczy
ciel, wręczając każdemu bilet i notatkę z adre
sem. Zarząd kolei wskaznje wagon, przezna
czony wyłącznie dla uczniów, poczem kondu
ktor obejmuje nad nimi naj troskliwszą opiekę. 
Za przejazd koleją dzieci nic nie płacą. Na 
stacyj ach lub na miejscu na wsi spotyka je 

Przed d woma tygodniami (w J\2 48 «Tygo- nauczyciel wiejski i odprowadza ich na letnie 
dnia») w artykule «Oświata ludowa w Danii» siedziby. 
naszkicowaliśmy obraz wyższych szkół Judo- Duńczycy są z natury nadzwyczaj uprzejmi 
wych w tym kraju; obecnie podajemy szkic i gościnni, więc zawsze mile witają swych go
szkół elementarnych. ści, a stosunek pomiędzy dzieckiem a jego opie-

Zaszczylnie znana u nas na polu prac pe- kunami często zawiązuje się tak serdeczny, 
dagogicznych pani Maryja Weryho odbyła nie- że zapraszają do siebie tych samych letnilców 
dawno specyialną wycieczkę do Danii, w celu kilka razy z rzędu. Przy tak prostej, a 1'0-

naocznego zbadania urządzeń duńskich szkól wmnej manipulacyi, z samej Kopenhagi wy
elementarnych, a cenne swe spostrzeżenia i jeżdża rocznie 15,000 dzieci, a załatwia się to 
uwagi podała w jednym z zeszytów «PrzegJą- bez pomocy hiur, urzędników, dozorczyń, skła-
du pedagogicznego» _ dek i jakiejkolwiel( wymuszonej ofiarności... 

Jak wygląda szkoła w Danii? ów słynny wzór, ~?'"'3 
godny naśladowania, wzbudzający podziw u 
wszystkich, którzy mieli sposobność bliższego 
zaznajomienia się ze szkolnictwem ludowem na 
Zachodzie? Długi domek parterowy, otoczony 
z jednej strony ogrodem, z drngiej wyżwiro
wanem podwórkiem. Wewnątrz przedpokój z 
wieszadłami, z którego drzwi prowadzą do du
żych jasnych sal szl<olnych, gdzie ustawione 
ławki, zastosowane są do wieku i wzrostu dzie
ci. N a blokach karty geograficzne, oraz l'yci
ny i tablice z przyrodoznawstwa. Do zajęć szkol
nych należy także gimnastyka, którą w lecie 
zastępuje w części nauka pływania_ 

Było to w wiosce Gilleleje, która jest wy
łącznie rybacką, a przeto i zabawy dziecinne 
treść s""ą czerpią z tej dziedziny np. gra w 
«wieloryba» ma taki charakter. O godz. l-ej 
zajęc ia były zupełnie skończone, a wtedy-opo
wiada p_ lU. Weryho-poszliśmy do skromnego 
mieszkania starszego nauczyciela, który chę
tnie udzielił nam bliższych wiadomości o szkol
nictwie ludowem_ 

"REFO RMA 
SZKO LNA". 

«Jeżeli tylko jakiś fakt od kakuje od przeciętnych 
pojęć ogółu i ogół ten niema o nim utartej opinii, 
jeżeli niema nall miejsca w żadnym z szablonowych 
programów partyjnych i nie jest pewnem, czy jakieś 
«znane» osobistości nie mają związku z nowem zja
wiskiem, można z góry przewidzieć, że najdollioślej
sza sprawa przez szanownych kierowników opinii 
(przez prasę) nagłębiej pochowaną będzie». 

Od tych gorzkich słów i wyrzutów nie tyle do społe
czellstwa, ile do jego rzekomych informator6w, jego 
władc6w «pulsu życia», rozpoczyna swoje wystąpie
nie programowe redakcyj a jednego z najpotrzebniej
szych, a pewnie i najpoważniejszych organów-re
dakcyja «Reformy Szkolnej». O nowym wielkim 
kwartalniku, z małemi, nader nielicznemi wyjątkami, 
panuje cisza w prasie galicyjskiej. 

Ster redakcyjny «Reformy Szkolnej» spoczął w 
ręku znanego literata Adama Szymańskiego, wokÓł 
kt6rego skupiły ię najpoważniejsze sp61czesne sily 
pedagogiczne. Już w pierwszym. wielkim, o 396 str., 
tomie spotykamy artykuły, kt6re aż nadto pozwalają 
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wróżyć o napięcIU naukowem «Reformy». Obok będą podwody dla członków delegacyj spis'owych i 
więc artykułu ś. p. nieodżałowanego profesora Piotra urzędów rekruckich, oraz zostających przy nich pi
Chmielowskiego o «Początkach reform wychowania sarzy użytych do powyższych czynności; niemniej 
za czasów Wielopolskiego», czytamy rozprawę Stani- dla oficerów tej delegacyi i urzędów rekruckich, 
sława Witkiewicza «Chrześcijaństwo i Katechizm », l<tórzy udawać się hędą do micjsc właściwych dla 
Pawła Lacombe «Zarys nauczania, opartego na psy- załatwienia czynności naboru rekrutów, również dla 
chologii dziecka » (przekład), Tad. Korzona «O pod- oficerów z armij komenderowanych do czynności 
ręcZ1likach Historyi powszecbnej », Maryi Ilornow- spisu wojskowego a tranzlokowanych z jednych miejsc 
skiej «Nauczanie religii », Im. Kanta «O pedagogice » do drugiclI. Prz)' takowej czynności dostarczają się 
(przekład) Adama Szymańskiego, «Najlepszy elemen- podwody: sztab5-oJicerom trzykonne; oher-oficerom 
tarz Świata» (Promyka), Wikt. Renri «Stan spół- ·parokonne; urzędnikom zaś cywilnym: klasy VI czte
czesny pedagogii doświadczalnej » (pr~okład), Róży rokonne, klasy IX i X parokonne. Oficyjalistom i 
Centnerszwero\Vej «O spólnem obu płci I<ształceniu niższej służbio, jeżeli wysyłani są pojedyńczo, paro
w Polsce», JÓz. Cemborowicza «Jak zreformować konne; a jeżeli łącznie we dwóch, obudwom, jedna 
naukę pedagogiki w seminaryjach nauczycielskich?», parokonna. 
Adama Szymańskiego «Domy Indowe» (pilna po- 11. Podczas transportu z miast powiatowych do 
trzeba głębszej oświaty wśród ludu), Anieli Szy- miejsc naboru rekrutów, spisowych na zaciąg powo
cówny "Przegląd literatury pedagogicznej francuz- łanych, dost.arczane być winny podwody dla chorych 
kiej i angielskiej », wreszcie-wspaniały artykuł redak- spisowych, bądź parokonne bądź jednokonne; nadto 
cyjny «Nasze naj bliższe zadania», wspomnienie o udzielać należy pod wody jednemu lub dwom urzędn i kom 
ClImielowskim-i odezwa do czytelników. przy każdym oddziale wzmiankowanych spisowych. 

Gdyby o podobnym zakroju ukazało się wydaw- Uwaga. Urzędnikom tym wyznaczone są w ta-
nictwo w Anglii, Niemczech, lub Francy i, byłoby kich razach dyjety, z których powinni płaci ć za 
ono ozdobą ruchu naukowego wszechświatowego, podwody przez nich brane. 
a o ~ Reformie Szkolnej», jako czasopismie obcem, 13. Podwody również dostarczane być winny: 1) 
nawet u nas drukowanoby więcej, niż o polskim dla żołnierzy kalectwem dotkniętych lllb c i ężko cho
k\Yartalnilm krakowskim!.. rych z wojska uwolnionych i władzom cywilnym 

Swojskie założenie, z jakiego wychodzi «Reforma », zdawanych; 2) dla żon żołnierskich, które po śmier
nie pozwala jej wzorować się na programie żadnego ci mężów wracają się same lub z dziećmi do miej
ze szkolnictw światowych . Redakcyja pojmuje od- sca pierwotnego zamieszkania przez pośrednictwo 
rębności indywidualne społeczellstw i nie dąży też władz cywilnych; 3) dla żołnierzy nieograniczenie 
wcale do naśladownictwa, nawet nailepszego na urlopowanych, którzy dla cięŻkiej słabości nic mogą 
świecie szkolnictwa w Angl ii . pieszo odbywać drogi do miejsca obranego przez 

«My stawimy sobie na zadanie-pisze ' «Refor- siebie zamieszkania. Wymienionym wyżej osobom 
ma» -rozbudzić śpiącą myśl społeczną i podniecić dostawiane są podwody IV każdym razie, skoro przy 
ją do pracy, wsl<azać i pouczyć, jak inni pracują» ; zdawaniu ich władzom cywilnym, wydane będzie 
ale redakcyja zmierza do samoistnego typu szkoły, wezwanie o podwodę dla nich, bądź od naczelników 
wzorowanej raczej na Komisyi Edukacyjnej, z wojennych gubernii, bądź od kome.ndantów miast 
u względnieniem spółczesnych zdobyczy wiedzy peda- lub naczelników elapowl'ch, albo też skoro władza 
gogicznej i psychologicznej. «Reforma Szkolna» cywilna pod zarząd której osoby te przechodzą, sa
jest urzędowym organem niedawno zawiązanegn w ma uzna tego potrzebę. 
Krakowie towarzystwa «Zreformowanie wychowania 15. Pułki i oddziały kozaków, mogą żądać dos ta
i nauczania». Pierwszem też i najlatwiejszem za- wy podwód jedynie pod przewóz chorych, za opła
daniem do urzeczywistnienia będzie wpływanie na tą z fundu zu, jaki się tworzy przez potrącenie z żoł
ewolucyję szkoły galicyjskiej . «Reforma» oddziały- du żołnierzy po l I<op. z ruhla. 
wając na opiniję publiczną, 'chce pod jej presyją 16. Dla. odstawienia do miast gubernijalnych osób 
wpływać na austryjacką «Radę szkolną»; gdyby o samowolne wydalanie s ię zagranicę podejrzanych 
jednak i te usiłowania nie odnosiły skutku, reda\{- i ujętych, jako też wydanych z zagranicy, dostar
cyja żywi nadziej ę pubudzenia pedagogów do stwo- czać należy pod wody jednokonne. 
rzenia szkÓł prywatnych w Galicyi, które górując 17. Dla przewiezienia przestępców politycznych 
nad gimnazyjami austryjacldemi, pierwej czy później pod konwojem, osób wojskowych jako to : żandarmów, 
wpłynąćby musiały na organizacyję uczelni z pod kozaków, inwalidów, również pod przejazd powrotny 
«Rady szkolnej». żandarmów użytych do transportowania wzmianko-

«Bezmyślny, legendarny frazes, wkładany w usta wanych przestępców, dostarczane być winny podwo
Batorego: "ucz s i ę dzieci ę, a zrobię cię mościpancm" dy jednokonne. 
(disce pue1', (aciam te rnościpanie) musi zginąć 18. W czasie przechodu wojska z jednego miej
-pisze «Reforma» - ze zkół, szkółek i książek. sca na drugie. ilość podwód dla przewiezienia cejch-

Nowa szkoła, nowa peda~ogija polska bez obrazy hauzów, powinna odpowiadać ciężarowi przewożą
dla najpiękniejszych ideałów przeszłosci wystawi cych się rzeczy. W tym też celu oznacza się waga 
inne przykazanie: ucz się dzi ecię , abyś zrozumiało, 20 pudów ciężarll na jedną parokonną podwodę. 
żeś stworzone na obraz i podobieństwo Boga, i życie W tych zaś okolicach, gdzie zwyczajem używać pod
całe do wielkiego wzom swego dążyło wytrwale. wód jednokonnych, na każdą taką podwodę wkładać 

Nowy organ myśli pedagogicznej zmierz(t do 8two- należy ciężaru 10 podwód. 
rzenia szkoły wzorowej, ręka w rękę idącej z za- Uwaga. Jeżeli ciężar ładunku wynosi od 10 do 
biegami tych rodziców, co uświadollliwszy sobie 20 pudów, wówczas należy dostarczyć jedną pa-
doniosłość idei wychowawczej, potrafią poglądy ~we rGkonn,,; jeżeli zaś wynosi od 20 do 30 pudów, 
budowat\ na zdobyczach nauki i racyjonalnego postępu. to dostarczyć jedną parokonną i jedną jednokonną 

Ani ~Reforma Szkolna», ani nowe towarzystwo podwodę, nie zaś dwie parokonne. 
nie zamierzają tworzyć żadnego stronnictwa, ani 20. Podwody powinny być dawane tym tylko oso-
żadnej koteryi. «Uszanujcie też nasze przekonania bom, które okażą kartę drożną, za wyłączeniem: 1) 
-woła redakcyja-wysłucl.Jajcie do końca cierpliwie, naczelników żandarmskich; ci bowiem mają prawo 
co mówić będziemy, bo wszystkie wysilenia rozumu żądania pod\"ód bez okazania karty drożnej, za uisz
ludzkiego, czy pośrednio czy bezpośrednio, zmierzają czeniem tylko przepisanej opłaty, z otrzymania któ
do poznania, natury i jej początku» - powiedział rej miejscowe władze cywilne obowiązane są \,yda
rektor Szwejkowski, a nowa pedagogija dąży tylko wać stosowne pokwitowanie; 2) wypadków przewi
do zupełniejszego poznania natu1'y dziecka». dzianych wart. 10 i 11 niniejszych przepisów; oso-

Roczna prenllmerata «Reformy» w Królestwie wy- by bowiem tam wyrażone, w miejsce karty drożnej 
niesie rub. 6, adres redakcyi: Kraków, Zyblikie- obOwiązane są okazać zarządzenie właściwej władzy, 
wicza, .N2 7. (.Niwa Polska.) upoważniające do żądania podwód, dla załatwienia 

_.~ czynności im poruczonej. 
25. Wójt gminy, prezydent, burmistrz lub' inny 

urzędnik dostarczający, na mocy okazanej mu karty 
drożnej, podwody, obowiązany jest w właściwej ru
bryce tejże karty, wypisać wyraźnie ilość otrzyma
nycl.J za podwody pienięd~y, i zaopatrzyć kartę pod
pisem swym i pieczęcią. 

rrze~isy O dostawie ~odwód dla wojska. 
(Dziennik Praw. T. 51, Str. 184). 

6. Pulkom, hatalijonolll saperów i strzelców ce1-
nycb, bateryjom, parkom artyleryi i innym oddzia
łom wojska dostarczane być winny w czasie prze
marszu podwody w ilości, jaka wskazywaną jest w 
rozkazach do armii wydawanych i innych upoważnie
niach głównodowodzącego. 

7. Oficerowie przeznaczeni do zdejmowanift pla
nów i tym podobnych czynności wojskowych, tudzież 
oficerowie wszelkich stopni i wszyscy wogóle woj
skowi delegowani w interesacl.J służby, gdy im po
dług przepisów wydany będzie fllndusz na najem 
podwód, mają prawo do żądania onych. 

10. Podczas odbywania czynności spisu wojsko
wego i poboru rekrutów IV Królestwie dostarczane 

29 . W razie, gdyby w miejsce podwód, żądane 
były przez wojsko same konie, płaca za takowe ko
nie uiszczana będzie jak za podwody t. j. za jedne
go konia jak za podwodę jednokonną (kop. 2 na 
wiorstę), za 2 lwnie jak za podwodę parokonną 
(kop. 4 na wiorstę), za 3 konie jak za podwodę 
parokonną i jednę jednokonną (kop. 6 na wiorstę), 
za 4 konie jak za d wie pod wody parokonne i t. p. 

30. Płaca za jedną jednokonną podwodę ustana
wia s i ę po kopiejek 2 na wiorstę . 

31. Płaca za jedną parokonną podwodę dostar
czoną bądź pod przewóz ciężarów wojskowych, bądź 

.M 50 

pod osoby, mające na zasadzie niniejszych przepi
sów prawo do żądania podwód, ustanawia się po 
kop. 4 IHt wiorstę. 

32. Płaca za jedną parokonną podwodę użytą do 
przejazdów dla zdjęcia planów topograficznych i w 
ogóle w tych razach, kiedy nie można z pewnością 
wyrachować czasu strawionego na samą jazdę, usta
nawia się jak następuje: jeżeli podwoda użytą bę
dzie przez przeciąg czasu do 7 godzin, płaci się za 
każdą godzinę użycia pod wody po kop. 15;- jeżeli 
zaś pod woda będzie użytą dłużej niż przez godzin 7, 
w takim razie płaci się rub. l kop. 121/2 za cały 
dzień. 

34.. Za pod wody trzykonne naznacza się opłata 
po kop. 6 za wiorstę . 

35. Opłata za podwody na potrzebę wojska lub 
w innych razach, przepisami niniejszemi przewidzia
nych, dostarczane, za wyłączeniem podwód o jakich 
niżej w § 38 jest mowa, uiszcza się zaraz przy 
wz ięciu pod w·ody. 

38. Za pod wody dostarczane dla wojskowych niż
szych stopni i aresztantów przesyłanych etapami pod 
kon woj em, jakoteż dla żołnierzy kon wojujących, opła
ta nie uiszcza się zaraz gotowemi pieniędzmi, lecz 
wyda\Yane będą przez naczelników etapowych po
kwituwal1ia, a na stacyj ach pośrednich, gdzie niema 
naczelników, pokwitowanie powyższe wydają naczel
nicy konwojll prowadzącego pomienionych ludzi eta
pami. 

47. Osoba wydająca z urzędu swegl1 karty droż
ne, w razie wydania takowej karty, osobie nie ma
jącej prawa do brania podwód - albo też w razie 
oznaczenia IV karcie drożn.ej większej nad przepis 
ilości podwód, obowiązana jest opłacić tytułem kary 
pieniężnej kwotę wyrównywającą tej, jaka przypada 
za pod wody nad przepis żądane, licząc opłatę za 
też podwody podług taksy pocztowej. Ta kara pie
pieniężna potrąca się z płacy winnego na rzecz te
go funduszu, do którego wydatek na najem podwód 
odn08i się. 

48. Kara pieniężna oznaczona w po~rzednim 47 §, 
również rozciąganą będzie i na wszystkich wojsko
wycb, którzyby brali podwody w liczbie przewyższa
jącej oznaczenia kartą drożną. 

49. Każda prywatna osoba, kt6raby się poważyła 
podrobić lllb podskrobać kartę drożną, lub któraby 
samowolnie wzięła podwodę, nietylko będzie obo
wiązaną uiścić karę pieniężną za całą przebytą dro
gę, ale nadto pociągniętą zostanie do prawnej odpo
wiedzialności. 

50. Każdy z wojskowjch otrzymujący podwodę, 
obchodzić się po\vinien z urzędnikiem wydającym 
pod wody, grzecznie i przyzwoicie, niemniej też z 
właścicielem podwody. Wszelki zaś nieporządek i 
gwałtowne obejście się, dowiedzione łownemi zezna
niami, przez władzę miejscową spisanemi, śr,iągnie 
na winnego surową odpowiedzialność. 

51. Pułki i oddziały wojSk, tndzież osoby mogące 
żądać dostawy podwód, chociaż zaopatrzone w kar
ty drożne, nic mają jednak prawa brać same od 
mieszkańców podwod~', lecz powinny odnusić się o 
to do wła.dz cywilnych. 

52. Pod woda nie może być użyta dalej jak do 
najbliższej stacyi, ani też zatrzymywalla w drodze 
więcej nad godzinę, za wyłączeniem wypRdku w § 32 
przewidzianego. Jadącym na podwodach za karlą 
drożną, nie pozwala się zbaczać z traktu tąż kartą 
wskazanego. 

53 . W celu z1tpewnienia mieszkańcom akllratnego 
odbioru przypadających im należytości za dostarczo
ne podwody, władze miejscowe, jako to: prezydenci 
i burmistrze miast, tudzież wójci gmin, obowiązani 
są utrzymywać przepisane na ten cel kontrole i po 
oparagrafowa.niu jej przez wła 'ciwego naczelnika po
wiatu, wszystkie jej rubryki jak najakuratniej zapeł
niać wyraźnem wypisaniem osoby wojskowej uiszcza
jącej należność;-·funduszu jaki i za GO mianowicie 
został udzielony, niemniej komu i IV jakiej wysoko
ści został wypłacony; a zarazem przestrzegać, aby 
pokwitowania interesantów z odbioru należności by
ły przez nich samych czynione. W razie zaś gdyby 
który z nich pisać nie umiał, aby znaki icb były 
stwierdzane, po miastach przez świadka umip.jącego 
pisać, a po wsiach, w braku takiej osoby, aby wy
płata rzeczona w obecności sołtysów miała miejsce. 

Bezpłatne podwody mają być dawane tylko: 
1) dla przewożenia niezamożnych chorych odsyła.

nych do szpitali, za wyłączeniem chorych syfil isty
cznych, odstawa których do szpitali odhywa się na 
rachunek sum transportow)'ch, o ile są niezamożni. 
(Cyrkularz b. kom. spr. \Vewn. i duch. z 25/4 1845). 

2) dla niższych stopni korpusu żandarmów. (Naj
wyżej zatwierdzone 18 grudnia 1867 zdanie rady 
państwa). 

Rozkład powinności dostarczania podwód pomię
dzy mieszkańców, jak i ustanowienie porządkn i ko
lei odbywania tejże, są pozostawione zebraniom gmin
nym, przyczem właścicielom majątków dozwala się 



.AA 50 

wchodzić z włościanami w umowę, co do zamiany 
tej powinności na pieniądze lub odbywanie jej w 
naturze. 

Nadzór nad prawidłowem wykonaniem ustanowio
nej przez zebranie gminne dla wiosek i pojedy6-
czych osób kolei odbywania tej powinności, jako leż 
samo wyznaczanie tejże, nal eży do wójta gminy, 
który jest obowiązany prowadzić oddzielną książkę 
sZI1urową i w niej zapisywać Ido i kiedy odbył swo
ją kolej. (Arl. 827, postanowień komitetu . urządza
jącego). 

Ęto tuinien~ 
Od kilku już miesięcy-mówi «Zorza»--do

chodzą nas wiadomości, że IV tej lub owej gmi
nie zdarzyły się jakieś nieporządki, że ludzie gro
madą stawialr tu opór; że więc władze środkam i 
przymusowemi ugzekwowały powinności gminne; 
że przy egzekucyj ach przychodziło do gwałtów; że 
u pierających się gospodarzy wtrącano do więzie ó, 
następnie wytaczano im sprawy, ciężką odpowie
dzialnością grożące, gdyż za opór władzy prawo 
przewiduje nawet karę rot aresztanckich i pa
roletniego więzienia ... 

TYDZIEŃ 

owe śledztwa, stawania przed sądem, wydatki 
na obronę, kary, strata czasu i t. d.-na nich 
tylko ciężą. A jednak nie byłoby tego, gdyby 
pisarze ściśle wykonywali przepisy ustawy gmin
nej i gdy uy przez niezachowywan ie tych prze
pisów nie wprowadzali zamętu wśród ogółu. 

A czy wypadki, o ja,lcich wyżej mowa, te 
śledztwa, sprawy sądowe i kary, mają nadal 
powstrzymywać gminiaków od upominania się, 
iżby prawo nic było lekcew~Lżone? Broń Boże! 

Będąc świadomym praw, jalde gminiacy mają 
z mocy ustawy gminnej, ogół zawsze powinien 
się domagać szanowania tych praw. A jeżeli 
kto zauważy, że prawa te pomijane są przez 
przeinaczanie uchwał, to niechże gminy z góry 
postanawiają, iżby treść t.ych uchwał była spra
wdzana przez pełnomocników. 
Ważną bardzo jest przestroga: nie podpisywać 

tcchwaly, dopóki nie zostanie napisana) spraw
dzona i przeczytanct przez pelnomocników. Gdy
by gminy, o których wyżej mowa, rouiły tak
ani spraw, ani śledztwa, ani kar za opór wła
dzy nie miałyby. Pilnujmy się, a nikt nas nie 
wprowadzi na bezdroża. (<<Zo1·za»). 

~~~~ 

Oświetlenie miasta Sosnowca. 
O tern wszystkiem w ciągu ostatnich kilku 

miesięcy słyszeliśmy i czytaliśmy nieraz. I do
wiadywaliśmy się z toku rozpraw sądowych, 
że gospodarze, czując się nie\rinnymi, bronili (Kor. . Tygodnia. ). 
się w tych sądach, a do obrony brali zwylde Z «Kuryjera Sosnowieckiego j\~ 46» dowia-
bardzo wytrawnych adwokatów, którym też dujemy się o odbytem dnia 12 listopada po
płacili dużo, bo i po kilkaset rubli, poczem nie- siedzeniu w magistracie m. Sosnowca w kwe
kiedy zupełnie od kar przez sądy bywali zwal- styi oświetlenia ulic tegoż miasta. 
niani, a niektórzy byli skaz) wani lekko, na zwy- Cyfry wykazane IV sprawozdaniu z wyżej 
czajny, kilkudniowy lub parotygodl1iowy a,reszt. wzmiankowanego posiedzenia różnią się co do 

Z tego wszystkiego widzimy, że w omawia- kosztów oświetlenia gazem na niekorzyść oświe
nych tu gminacli zdarzały się wypadki, pocią- tlenia elektrycznego tak znacznie, że mimowoli 
gające za sobą przykre następstwa: zamieszanie, nasuwa się myśl, czy przypadkiem nie omylił 
bój Iii, kłótni e, więzienia, śledztwa, kary, a wre- się recenzent «Kuryjera», lub też, czy nie po
szcie wydatl<i na obronę i ostatecznie w niektó- czyn iollo pomyłek na samem posiedzeniu przy 
rych gminach odsiadywanie tak 7,wanej kozy. wpisywaniu cyfr do protokułLl posiedzenia. 

I któż był przyczyną tych wypadków oraz Ponieważ na posiedzen iu obecnymi byli wy-
ich następstw? Czy złość, zawadyjactwo lub łącznie tylko przedstawiciele obcego nam To" 
głupota oskarżonych o opór władzy? warzystwa Augsburskiego w liczuie 3-ch osób, 

Zapewne, że w wielu wypaukach ludność mianowicie: pana Rudingera prezesa rady, 
wiejska dała się unieść gorączce, a uniesienie pana Land generalnego dyrektora, i pana Bille
złym bywa doradcą. Ale ... ale na ogół, całej przy- wicza pełnomocnika tegoż Towarzystwa na Ce
czyny zaszłych wypadków trzeba szukać tam, sarstIl'o i Królestwo, którzy prawclopodounie 
gdzie ją wskazywali adwokaci, broniący oskar- jako specyjaliści dyktowali cyfry do protokułu, 
żonych: mianowicie, że w gminach popełniano ze strony zaś innych Towarzystw elekiryczne
nadużycia prawa!.. Bowiem w żadnej gminie, gdzie go oświetlenia widocznie nikogo zainteresowa
się zdarzyły wypadki oporu władzy, nie byłoby nego nie było, należy więc przypuszczać, że 
ich, gdyby na zgromad7.eniach gminnych ja- tylko wskutek tego wkradły się grube pomył
sno i wyraźnie większość gromady uchwaliła ki przy szyb Idem obliczaniu siły światła i ce-
to, czego od niej potem żądano. ny za kilowat godzinę prądu elektrycznego. 

Zeznania świadków IV rzeczonych sprawach Na zasadzie prawidłowego obliczenia kosztu 
stwierdziły, że gminiacy nic o uchwaleniu np. elektrycznego oświetlenia lampami łukowemi, 
budowy nowych. szkół nie wiedzieli, a później przyjmując cenę światła 14 kopiejek za kilo
kazano im na nie płacić. Wzdrygnął się jaki ta- wat godzinę i siłę światła dużych lamp łuko
ki gospodarz, widział, że go jakiś chłystek wy- wych 18-0 amperolVych, i małych 3 i 2 am
prowadza w pole, i płacić nie chciał, upierał się, perowych, przyjdziemy do wniosku, że światło 
zaczem już szło następnie uniesienie się, i co elektryczne wypada taniej od gazowego tak 
za tern idzie·--sprawa sądowa. dalece, że gaz z lampami łukowemi konkurencyi 

Poznały to wszystko ~ądy okręgowe i pra- stanowczo wytrzymać nie może. 
wie bez wyjątku uwzględniały okoliczności naj- Lampy łukowe elektryczne zawieszone na 
bardziej łagodzące; więc albo karały bardzo shlpach 10 do 12 metrowych znakomicie oś wie
lekko, alho dawały wyrok zupełnie uniewin- tlają większe przestrzenie, gdyż posiadają siłę 
niający. Panowie adwokaci bardzo wyraźnie do- 850 normalnych świec, małe zaś 3 i 2 ampe
wodzili, że nadużycia i n ieposzanowanie N aj wyż- rowe mogą być zawieszane na słupach 3 me
szego Ukazu z r. 1864-go ze strony urzędów trowej" wysokości, i posiadają siłę światła 
gminnych, były powodem wypadków oporu wła- 228 i 105 świec normalnych, i te lampy mo-
dzy, śledztw i oskarżenia. gą uyć zastosowane do ulic wązkich. 

Gospodarze wiedzą, iż na zasadzie artykułu W sprawozdaniu «Kuryjera» oznaczoną jest 
23-go rzeczonego prawa oni mają stanowić o liczba 200 latarń i oświetlenie onemi ma ja
U'szystkiem: co dotyczy spraw gospodarczych koby kosztować 40,000 rs. rocznie przy oświe
i społecznych gminy; wiedzą, iż na zasadzie tleniu elektrycznem, lecz nie wiadomo z jaką 
tego artykułu uchwała gminy oznacza, jakie siłą światła te latarnie przyjęto IV rachubę, 
mają być czynione wydatki, jaki ich ma być to jest czy 18-to, 12-to lub 9-cio amperowe 
rozkład i t. d. I oto naraz dowiadują się gmi- latarnie'? 
niacy, że mają dawać na coś, czego nie uchwa- Przy dokładnem wyliczeniu wypada, że je
lili. To ich niepokoi aż do tego stopnia, że żeli każda z dwustu projektowanych lamp ele
się unoszą, a w uniesieniu zapominają o spo- ktrycznych będzie o sile 18 amper przy 220 
kojn i rozwadze. voltach i przy cenie prądu 14 kop. za kilowat 

I któż temu naprawdę winien?. Ci przede- godzinę, to oświetlenie wszystkiemi lampami 
wszystkiem, którz.v dla celów i korzyści i wi- w ciągu 1800 godzin będzie kosztować nic 
doków swoich osobistych, pomijają przepisy 40,000 ruhli rocznie, jak to powiedzia.no w spra
prawa! wozdaniu, ale tylko 33,264 rub. rocznie i da 

Na nich też niewątpliwie ciąży wszystko, światło o sile 170,000 świec normalnych, gdy 
co było wynikiem nieprawych ich postępków: tymczasem nawet 400 latarń gazowych przy 
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najnowszem urządzeniu siatek Auer'a może 
dać światło najwyżej o sile tylko 20,000 świec 
normalnych, czyli że światło gazowe przy po
wyższych warunkach jest o 31/2 razy słausze 
od elektrycznego. Jeżeli więc zechcielibyśmy 
oświetlać miasto z taką siią światła jaką da
je 200 lamp łukowych elektrycznych, to mu
sielibyśmy zażądaćilla miasta nie 400 lamp 
gawwych, ale 400 X 8,5, to jest 3400 latarń 
gazowych, za które zmuszeni bylibyśmy płacić 
nie 10,000 rs. jak to na korzyść gazu ogłoszo
no, ale 10,000 X 8,5 czyli 85,000 rs. rocznie 
za oświetlenie gazem, jeżeli ono będzie równo
silne ze światłem 200 elektrycznych lamp łu
kowych. 

Przyjmując pod uwagę powyższe wyliczenie 
a także i to, że większe przestrzenie i szero
kie ulice dobrze oświetlają duże lampy łukowe 
i że światło elektryczne może być dostarczane 
także przez małe lampy łukowe, za wieszane 
na wysokośc i trzech metrów ella oświetle
nia wą"zkich ulic, widzimy, iż magistratowi po
dano cyfry tak dalece mylne, że rażąco rzuci
ły się one w oczy i wywołały niezbędność po
wyższego wyliczenia, które może być spra\Y
dzonem przez każdego · elektrotechnika. 
Że oświetlenie elektryczne musi być nie 

droższe, a przedewszystkiem lepsze od gazo
wego, mogą być dla Sosnowca dowodem fakta 
zaprowadzeni~ światła elektrycznego w mia
stach stołecznych jak: Wiedniu, Berlinie, War
szawie i innych, gdz ie decydują ludzie fachowi 
elektrotechnicy i inżyniero wie miejscy, którzy 
zestawiają dokładne wyliczenia; obywatele 7.aś 
z wszelką pewnością nie zgodziliby się na 
większe wydatki na oświetlenie, gdyby światło 
elektryczne miało obciążać ich budżet rzeczy
wiście więcej niż światło gazowe, szczególniej 
przy oświetleniu ulic. 

Co do oświetlen ia mieszkaJl prywatnych, to 
koszt światła elektrycznego bodaj rÓ\Yllież nie 
będzie wiele większy od gazowego, jeżeli zasto
sujemy do naszych mieszkań lampki «Ośmiull1 » 
lub Nerns'a, albo jeszc7.e korzystniejsze «Buh
ma», gdyż przy ich zastosowaniu cena 28 kop . 
za kilowat godzinę zredukuje się z powodu ma
łego zużycia prądu tymi lampkami na 14 a 
na.wet 12 kop. a nadto cena ta jeszcze obni
żyć się może ze względu na rouoty dawane 
przez Towarzystwa elektryczne. 

Przyjmując pod uwagę znaczną wygodę przy 
świetle elektrycznem, bezpieczeństwo od ognia, 
uniknięde kopciu, zapaclló\\t, zanieczyszczenia 
powietrza gazem, szkodzącym płucom naszym 
i naszych dzieci, wypadków uduszenia Uakie 
były i są np. IV Łod7.i, Nowy-rynek ~ 2, 
w Warszawie do sześciu corocznie np. przy 
ulicach Furmal'lsldej i Ogrodowej ~ 49 etc.) i 
tern podobne konsekwencyje oświetlenia gazo
wego, musimy przyjść do wniosku, że wyna
lezione z postępem czasu i techniki światło 
elekt.ryczne ma racyję uytu jako lepsze i zdrow
sze, i że wyruguje gazowe oświetlenie. 

Smutnem by było, gdyby nasze miasto Sosno
wiec zdecydowało się na zaprowadzenie oświe
tlenia gazowego wówczas, ldedy inne miasta 
chętnie by się pozbyły takowego; a jeżeli tego 
uczynić odrazu nie mogą, to wyłącznie dlatego, 
że przeważna liczba obywateli i mieszkańców 
ma zaprowadzone oświetlenie starsze od elek
trycznego' to jest gazowe, na zaprowadzenie 
którego wyłożone już zostały znaczne koszta; 
więc odsuwają na czas dalszy wadatki koniecz
ne na urządzanie nowych instalacyj do świa
tła elektrycznego. 

Mam nadzieję) że Szanowni współobywatele 
naszego miasta przyjmą pod uwagę powyższe 
dane i postarają się o wyjaśnienie tak poważ
nej dla miasta kwestyi, bo nie jest to prze
cież rzecz, którą się decyduje na czas krótki, 
lecz na przeciąg lat mniej więcej 50-ciu; zro
biona zaś omyłka pociągnęłaby za sobą wiele. 
niedogodności i byłaby dowodem naszego za
cofania. 

Kończę na niniejszom moje uwagi'i jestem 
pewny, że kwestyja ta nie będzie na najbliż
szem posiedzeniu traktowaną zbyt pobieżnie 
bez współudziału specyja.listów, i że uędzie dla 
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naszego miasta przyjęte to światło, które od
powiada postępowi, wygodzie i kieszeni o by-
w at eli. . Obywatel.' 

Sosnowiec, dnia 7 grudnia. 

TYDZIEN 

Niedzielno-rzemieślniczej, posyłać go regularnie, 
wglądać w to, by uczeń miał czas na przygo
towanie się do lekcyj i kontrolować jego uczęsz
czanie, nie oczekując zawiaJamiania od szkoły, 
jak również nie unikać osobistego skomuniko
wania się z zarządzającym i szkołą i wogóle 

UCHWAŁA ZEBRANIA "sr ARSZYCH" współdziałać szkole w jej ważnem zadaniu. 
Zgromadzenia Kupieckiego i Cechów Rzemieślniczych Majstrowie, ktÓt'zy nie zapisali uczn ia do 

W PIOTRKOWIE. szkoły we właściwym czasie, albo go nieregu-
" . . . Jamie posyłali, mogą być odpowiedzialni pie-

~azeblalllu «Starszych» zg[~madzeń ~vzmlan- niężnie po 30 do 75 kop. za każdy dziel'l przez 
kow~~ych w na~łÓ\~k~, dma 27 ll~t.opa~a ucznia opuszczony bez ważnego powodu; co 
w mIeJsco,~ym.m,aglst[aC18, pod prz~wo.d,~lct,~e:. jednakże nie zwalnia ich od odpowiedzialności 
asesora SteWlOr ka, . za~adła wlelkleJ ." aol sądowej za szkody i stracone korzyści, gdyby 
uchwała, która, s~mlenllle przestrzeg,ana .1 w~- do takowej przez terminatora lnb w jego imie
kony'yanaodtądplzeznaszy~hpa?ów~Zemleśl?l- niu byli pociągnięci (Art. 19 i 20 tegoż po
ków l kupców, ~vydać I~lo~e .meobl.lczone r e- stanowienia). 
zultaty w. spraWIe podnlCslen.la. poziomu l:~y~ III) Panowie majstrowie obowiązani są przy 
słow~go .1 I~oralnego młodzLezy ku pl e clneJ . l zapisywaniu terminatorów do szkoły składać 
rzemLCśllllc~eJ. Z tego ,~zg~ędu przyl~czamy Ją podanie o przyjęcie, dowód zapisania ucznia 
tu dosło.wn~e, we~ług Ol yg:nalnego, P! oto~(Ułu .. do cechu z wymienieniem daty zapisu, skróco-

« Z~l)Iame Starszy?h ~g[omadze~ lzemreśllll- ną metrykę i świadectwo szczepienia ospy. 
MW.I ~(U~ców m. PIOtrkowa, . m~Jąc n~ celu Zamiast trzech tych dowodów, mógłby być wy
podnl~sl.el1le st~nu. u~ysłoweg? l moraln~~o dany z cechu jeuen z odpowiedniemi danemi. 
młodZlezy rzemleśll1lcz~J, zwró~lło szcze?ólllleJ- Uczeń, kończący szkołę otrzyma odpowiednie, 
szą .uwagę na następujące potrzeby teJze mło- formalnie wydane ~wiadectwo szkolne, a przy 
dZlezy: ., . ,.. ... , przechodzeniu z klasy do klasy, lub z oddzia-

1) .roz?ud.zeme IV mej ~uc~a r el.lglJn~go pl z~z lu do oddziału powinien otrzymać wypis stopni, 
zaZnaJ?mIe.m.e ~ zasa~aml wiary l m~l alnoścl,. czyli cenzurę roczną. Cenzura ta powinna też 

2) IOZWll1lęCle . zd[o~veg? są~u o, I~ecz~ch l zastąpić świadectwo, którego szkoła niema pra
po.stępk.ac~ ludzInch, l Zall1t.elesowa~1C ~lzed- wa wydać uczniowi przed ukończeniem całko
mIOt~ml mety.lko dotyczącem l bezpoś[edmo ko- witego kursu. IV razie wyzwalania ucznia, 
rzyścl ~aterYJalnyc~l; " który świadect,ra nie otrzymał, do cenzury do-

3) zall1teresowame kSlązką,-wogóle litera- łącza przełożony szkoły swoje, lub rady szkol-
turą' . d . " 

, d' l . t' . l d " . d ś' t nCJ z al1le. 4) u Zle ame eJze m o zlezy Wla omo CI e- r" t·],' d 27 l' t d 1904' 
l · l h ł t ., h' 10 l ,o IV, . IS opa a 1. oretycznyc l l pra <tycznyc , u a WlaJącyc OSIą-

gnięcie nauki rzemiosła i nieodzownego nastę- -~ 
pnie porządnego i korzystnego prowadzenia B A J K A. 
interesu . 

Uznano, że najgłówniejszą dźwignią dla osią
gnięcia powyższych celów jest szkola. Treść 
nauk elementamych dostarcza umysłowi wia
domości pożytecznych; nauczanie zmusza do 
wyrobienia myśli, pogłębia ją, wdraża do su
miennej, uokładnej i punktualnej pracy, do wy
pełniania wszystkich wogóle obowiązków szkol
nych, napozór drobnych i małoznacznych; a 
obcowanie z przewodnikami wielce wpływa na 
okrzesanie obyczajów, ucywilizowanie i wyro
bienie charakterów. 

Rozważywszy to wszystko, Zebranie, dla osią
gnięcia powyżej zaznaczonych celów, postano
wiło wprowadzić w wykonanie obuwiązlljące 
młodzież rzemieślniczą obowiązkowe chodzenie 
do szkoły i 1/iewyzwalanie tejże młodzieży 11Ct 
czelaclnilców bez świadectw szkolnych) stoso\\'nie 
do następujących przepisów: 

I) Każdy z uczniów rzemieślniczych w m. 
Piotrkowie obowiązany jest ukończyć szkołę 
N iedzielno-handlową, lu b Niedzielno-rzemieślni
czą, podług wyboru majstra, w porozumieniu 
z rodzicami lub opiekunami ucznia, i stosow
nie do posiadanych kwalifikacyj i zdolnoś;::i na
ukowych, o czem decydują przełożeni szkół. 
Bez świadectwa z ukończonych nauk w tych 
szkołach, ci tylko uczniowie mogą być wyzwa
lani na czeladników, którzy zlożą dowód ukoń
czenia szkoły elementarnej ogólnej, lub drugiej 
klasy w średnich zakładach naukowych. (Art. 
3 postanowienia b. Rady Administracyjnej Król. 
z d. 16 (28) Kw.ietnia 1863 1'. O wewnętrzem 
urządzeniu szkół Rzemieślniczych) . Wyjątkowo 
tylko mogą być wyzwalani na czeladników 
uczniowie, którzy pomimo całej usilności, pil
ności i wzorowego sprawowania się, nie mogli 
przejść całkowitego kursu szkolnego, czy to 
wskutek krótkiego terminowania, czy jakiej 
innej zasługującej na uwzględnienie przyczyny; 
w każdym jednak razie, jeśli zostali oddani do 
szkoły w czasie właści wym i jeżeli są poważ
ne przeszkody do przedłużenia terminu do cza
su ukończenia nauki. Decyzyja w tych wyjąt
kowych wypadkach należy do Starszych Cechu 
i powinna być oparta na zdaniu przełożonych 
szkół. 

II) Każdy majster obowiązany jest zostają
cego u niego terminatora, zaraz po odbyciu 
przez niego próbnej praktyki, zapisać do szkoły 

Raz cyklistę, co jechał przez wioskę «Zawada », 
Cała zgraja psów dużych i małych napada; 
Odpędza ich cyklista, zawzięcie odgania, 
Lecz nie może ukrócić tych piesków szczekania. 
Szczekają psl' zawzięcie. Tak duży jak mały 
Chwytają za ubranie, za gumy, pedały; . 
Wreszcie psów odpędziła jakowaś kobieta. 
Odetchnął więc cyklista i tak jej się pyta: 
«Co to znaczy, gosposiu, że przy każdej cbacie 
«Tyle złych, cbałaśliwych brytanów trzymacie? 
«C~y wam miłe tak bardzo tych piesków szczekanie? 
A gospo~ia odpowie: «Nie, mój dobry panie! 
«Dyć psów złych je niewiele-te w piersy chałupie; 
«Reśta toć to psy młode i sceniaki głupie. 
«Scekajom, bo do tego ich psy pobudziły, 
«Co przy piel' y chałupie, tuz przy drodze były. 
«Gdy pan tędyk przejezdzać bydzie w inse casy 
«Trza rzucić tym złym psiskom kiski lub ldełbasy, 
«A kaj one nie scekną, ug05cone kichą, 
«To i psiaki te małe bedom siedzić cicho. 

Hacl. 

Przypominamy naszym Sz. Prenumera
torom, iż czas już odnowić przedpłatę na 
kwartał I 1'. 1905. 

Upraszamy także o uregulowanie zale
głości poprzednich. 

- Ogólne zebranie Stowal'zyszenia rol
niczego gub. piotrkowskiej zamiast dnia 12 
grudnia., jakeśmy donosili, odbędzie się D-go 
gntdnia t. j . w nadchodzący wtorek. Porządek 
dzienny pozostaje bcz zmiany: Wybór przewo
dniczącego, odczyt p. J. Szwejeera «o organi
zacyi ziemstw w Cesarstwie» i odczyt p. Igna
cego Wilskiego «o nowych odmianach kartofli, 
wobec nieurodzaju ostatnich dwóch lat». 

-- Odpust. We czwartek, jako w dniu Nie
pokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Pan
ny, przypadł odpust IV kościele po-Bernardyń
skim. N abożel'lstwa z tego powodu rozpoczęte 
trwać będą przez dni 8. Nie.szpory, z wysta
wieniem Najświętszego Sakramentu, z codzien-
1Iem kazaniem i procesy ją, rozpoczyna:ją się 
przez ten czas codziennie o godzinie 6-ej wie-
czorem. 

- Na skuteli przedstawienia rady tutej
szego Tow. Dobr. otrzymano przychylną odpo-
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wiedź p. prezydenta miasta o przyznaniu rub. 
250, jako corocznego zasiłku dla domu pracy. 
Sumę tę kasa miejska wypłacać będzie zawsze 
w dniu 1 stycznia. 

- Przyj~to na wychowanie z funduszu 
profesyjonalnego Tow. Dobr. dzieci zmarłego 
Tomasza Ożarek i niewiadomej z pobytu żony 
jego Bronisławy z Kozłowskich. Mianowicie 
Antoniego lat 10 i Władysława lat 8. Dzieci 
powierzono opiece ks. Stanisława Szabelskiego. 

-- Ważne zgromadzenie ma się odbyć jutro 
tj.w poniedziałek w miejscowym magistracie.Na
rady mają się toczyć w przedmiocie trzech 
spraw kapitalnych: buclowy hal targowych, za
miany domu miejskiego w którym się mieści 
magistrat na inny, i wreszcie założenia w Piotr
kowie najpraktyczniejszej jaka się okaże szkoły, 
ewentualnie artystyczno-rzemieślniczej, o jakiem 
to typie szkól mówi w swym testalllencie zmar
ły nieuawno IV Baku płocczanin, Ś. p. 'Yitold 
Zglenicki. Czytelnicy «Tygodnia» przypominają 
sobie z pewnością jego zapis po 15,000 rb. 
na każde miasto gubernijalne w Królestwie, 
na założenie szkół artystyczno-rzemieślniczych . 

N ależałoby więc dowiedzieć się magistra
towi, kto jest naznaczony egzekutorem te
slamen tu i do niego zgłosić się o szczegóły 
zapisu. Po wiadomość tę sięgnąć zapewne wy
padnie do Baku; źródło bowiem, z którego my 
i wszystkie pisma warszawskie zaczerpnęły 
pierwszą wiadomość o śmierci i zapisie Ś. p. 
Zglenickiego, nic ni,e wzmiankowało o egzeku
torach testamen tu. ZrócUem zaś te m-są «Echa 
Płockie i Włocławskie». 

- Zarząd telefonów Piotrkowskich (dom 
l\Iaj ew sldego) komunikuje nam, że z liczby 
kilkudziesięciu al.Jonentów, do ubiegłego czwart-· 
ku zdążono założyć aparaty zaledwie 30-tu; 
że jednak przed nowym rokiem dopełni zarząd 
założenia reszty, łącznie z kilkoma połączenia
mi IV okolicach Piotrkowa. 

Dla wiadomości i wygody owych 30 abonen
tów, którzy posiadają już aparaty, notujemy 
ich tymczasową listę: 

Binro magistratu lll. Piotrkowaj-Braun-dystylarnia' 
-Braun, cegielniaj - Brauliński, browarj-Czerwińsk/ 
z~rządzający ,siecią telefoniczną;~En?iel, 10Il'czy;-E: 
gierski, obrollca ~ądowyj-Gazowll1a PlOtrkowskaj-Ho
tel polskij-Joiil, fabryka maszynj-Kasa PożyczkolVo
Oszczędnościowaj-Kancelaryja Policmajstra:-Lisowski 
handel winj-Naczelnik Od. III Dystansu Dr. Żel. w: 
Wied.j-O~l1er, tal·takj--:-Pęt~wws](i,. budowniczy miejskij 
--: Hcdal~cYJa I Drukarnia (rygodllla'j -Rusocki, inży
l1ler;-S~acYJa pocztowo-telegraficznaj-Stacyja Osobo
wa Dr. Z. W. W.;-Stacyja Towarowa Dr. Ż. W. W.:
Soballski. doktórj-Setnicki inspektor fabryczny' -Szy
Illallski, cukieruia (naprost magistratn)j-SOllllllCl:, skład 
węgla (relUiza)j-TowarzystlVo Holniczej -Tow. Krcd J'
towe lIliejskiej-Wolski. doktór miejskij-W iner wyro-
by cementowej-Zaleski, handel win. ' 

Kompletna lista abonentów, z numerami apa
ratów,' będzie przez Zarząd telefonów rozesła
ną uczestnikom, po przej}rowadzeniu całej sieci. 

-- Tajemnicza kt'adzież. N a skutek żą
dania władzy, wójt gminy Parzniewice powia
tu piotrkowskiego przysłał do Piotrkowa prze
szło 20 książek kasowych gminnych, zapotrze
bowanych od niego jako «corpus delicti» w spra
wie b. wójta i pisarza tejże gminy, obwinio
nych o rozmaite przestępstwa służbowe. Fur
man, który przybył do Piotrkowa z rzeczonemi 
książkami, zatrzymał się jak zwykle w hotelu, 
dla popasu koni. Gdy jednak upoważniona 
przez wójta osobistość przybyła do hotelu, aby 
zabrać książki z wozu i odnieść je do Sądu 
Okręg·-okazało się, że książek niema i że ta
kowe zostały jakoby skradzione ... 

- Wieczór muzylcaIllo - deklamacyjny. 
W nadchodzącą niedzielę dnia 11 grudnia na 
docll6d ochrony N 3, zostającej pod opieką pań: 
Łazuckiej i Arkuszewskiej, oraz ks. Brylika, 
odbędzie się w sali To\\'. Dobrocz. pierwszy 
w tym sezonie IV ieczór muzykalno-deklamacyj
ny z bardzo urozmaiconym programem. 

- Rzeźnicy piotrkowscy fo-rmalnie żartu
ją sobie z taksy na mięso zatwierdzonej nie
dawno przez magistrat miejscowy!.. Zewsząd 
dochodzą nas na to skargi coraz częstsze i py
tania: co robić?.. Oczywiście należałoby skar-
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źyć każdego rzeźnika, a skarżyć powinien każ
dy z nas, tak, aby skarga stała się w końcu 
powszechną, gremijalną. Do takiego jednak 
szarpania sobie nenr6w i stwarz",nia choćby 
chwilowego niepokoju, t. j . do takiego upor
czywego protestu, mało kto li nas ma ochotę. 

Jesteśmy na og6ł lubiącymi spokój wygodni
siami, limfatykami i, dlatego też robią z nami 
rzeźnicy, co im się podoba .. . 

- Po długiej przerwie Piotr. Tow. Dobr. 
daje znać o sobie: dziś w niedzielę, w salce Towa
rzystwa, wieczór familijny muzykalny na ochro
nę ~~ 3: dnia 18 b. m., w przyszłą niedzielę, 
raut na szwalnię; zaś 5 stycznia zabawa dzie
cięca na ochronki X~ 1 i 2. Wszystkie trzy za
bawy godne poparcia, a w każdą z nich orga
nizatorowie kładą niezwy1<ły zasób energii i sta
rań: oy zadowolić zebranych . .A. nędzy tak wie
le, że łącząc przyjemne z pożytecznem, l)owin
niśmy sobie dać «rendeil-vous» na zeoraniach 
dobroczynności, oy poprzeć najsympatyczniejsze 
instytucyje dobroczynne, a jednocześnie rozer
waĆ się w miłem kółku znajomych. 

- Koncert. Piotrków potrafi sooie odmó
wić rozrylrek i nie tęskni za niemi; dowód te
go dal już niej ednokrotnie, a po raz ostatni 
na koncercie urządzonym przez p. lHorozolri
cza IV sali cyklistów d. '* b. ill. Zdawało się, 
że wobec braku teatru i wszelkich nawet ama
torskir.h w ostatnich czasach przedstawień
zuiel'ze się sporo publicznośc i, by posłyszeć 
śpiew, deldamacyję, monologi. Gdzie tam! na 
sal i uyło około stu osó h, a z 1 ych d wie trzecie 
na miejscach stojących. Aż przykro się oyło 
rozejrzeć-a jednak p. Zawadzki obdarzony jest 
pięknym metalicznym i o rozle~łej kali teno
rem; p. J\Iorozowicz mający ustaloną opiniję do
brego komika, mówił wosoło i rzeczy \\'esołe; 
uyły kuplety pani Brocilockiej i poważna uo
klamacyja «Bez dachu» i «Wszystko mi jedno»: 
nie uyło tylko słuchaczów, choć się i rozer
wać i zabawić mogli. Za to po frenetycznie 
oklaskiwanych kupletach-kilka rąk zaledwie 
złożyło się do oklasku, gdy ze sceny rozorzmiał 
piękny "'iersz Konopnickiej , wypowiedziany z 
dużem zrozumieniem i spokojem. Miasteczko 
nasze nie traci sposobności, by sobie wystawić 
atestat... wytlrornego gustu. 

- Za spalouy kościół. W imieniu piotr
kowskiego rządu gubernijalnego prokuratoryja 
Rrólestwa Polskiego wystąpHa z powództwem 
przeciwko zarządowi kolei warszalrsko-wie
deńsklej o 19,167 rubli tytułem odszkodowania 
za kościół Ire \\'si Gorzkowicach, spalony d. 
29-go kwietnia 1895 roku ocl iskry parowozu. 

Sąd okręgowy oddalił alccyję prokuratoryi. 
Na skutek skargi apelacyjnej prokuratoryi 

izoa sądowa ponownie rozpoznawała powyższą 
sprawę i, jak donosi «Gazeta Sądowa», zasą
dziła na rzecz powoda 15: 67 ruuli. 

- litoby chciał skomunikować się z któ
rym z jellców, będących IV Japonii, powinien 
przesłać list opatrzony lO-kopiejkową marką 
pod adresem: «Japon, Tokio. F/trio Johokioku 
«for a prisoner» (tu wymienić imię i nazwisko 
«jmlca i zrooić przypisek polish letter)>>. Jest 
to adres «Biura wiauomości () jelkach» , kt6re 
zajmie się już odszukaniem miejsca pooytu 
więźnia, jeśli takowe nie jest ad reslljącemu 
wia~ome. Informacyję powyższą podaje «Gaze
ta Swiąteczna». 

- Smutną wiadomością zmuszeni dziś je
steśmy podzielić s ię z mieszkallcumi «l'oclk lasz
torza» pod Sulejowem, a nawet niektórymi 
l)iotrkowianami, przenoszącymi się tam corocz
nie na letnie mieszkania. Oto ]<s. Krajewski, 
dotychczasowy rektor tamecznego starożytnego 
kościoła, pozostałego po dawnym opactwie Cy
stersów (który w otoczeniu resztek ruiu i baszt 
clziś jeszcze tak malowniczo się przedstawia 
po za oiałą wstęgą Pilicy) zosŁał przeniesiony 
do parafii Bogoryja IV Sandomierskie. Ale nie 
o to nam jeszcze chodzi; ważniejsza, źe piękny 
zabytek przeszłości, jakim jest wzmiankowany 
kościół, zostanie oez oddzielnel!o kapłana, i bę
dzie tylko odtąd stanowić filijalny kościół pa
raui Błogie, w pow. opoczyllskim. Czy nie 
byłoby właściwiej parafiję przenieść do Pod-
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klasztorza, ile że w Biogiem jest maleJ'Iki, sta
ry, drewniany kościołek. 

-- Dwadzieścia jeden zawiadomień o ma
jących się od być licytacyj ach rozlepiono jedne
go dnia z kancelarj'i jednego tylko z piotrkow
skich komorników sądowych. Jak na llasz 
niewielki gród -- liczba to dość pokaźna i jest 
nieza wodn ie znamieniem czasu!. Niewesołe. 

- Wyjazd sądu. Dnia 7 b. m. wyjechał 
do Łodzi, na 5-dniową kadencyję IV wyclzia.l 
tutejszego sądu okręgowego, dla osądzenia 40 
spraw znajdlljących się na wokandzie. 

- Wszędzie to samo. Od lat paru--pi
sze «Roz \rój »-w łódzkiem gimnazyjum męz
leiem stale daje się odczuwać brak miejsc dla 
uczącej się młodzieży . Corocznie po .egzami
nach powakaeyjnj'ch, przyjęcio"'ych, setki mło
dzieży dowiadują się, że brak dla nich miejsc. 
Zabiegi rodziców i nużąca praca, młodzieży 
wśród lata nad przygotowaniem się do egza
minów idą na marne. Jeszcze rok próby, ten 
sam rezultat. Rodzice, straciwszy nadzieję ulo
kowania dziecka w miejscowem gimnazyjum, 
rouią starania w innych miastach. Jest to 
bardzo niedogodne, gdyż wielkie koszta u trzy
mania dziecka po za domem nie dla każdego 
są dostępne; orak też opieki rodzicielskiej nad 
latoroślą, która kierowana niedlJałą ręką płat
nych opieknnów, doŚĆ często zatraca wpojone 
przez rodziców zasady. 

W takiem położeniu rzeczy, miasta biedniej
sze, jak Piotrków, nie widzą drogi wyjścia. 
Łódź co innego. Oto dnia 3-go b. m. o godz. 
4 po południu w Magistracie łódzkim zebrano 
się na naradę i zaprojektowano dokonać na 
gmachu gimnazyja lnym nadbudówki jednego 
piętm, oraz na obszernym placu gimnazyjal
nym wybudować dwie trzypiętrowe oficyny
słowem, tak rozszerzyć gmach nimnaz.Yjalny, 
aby znalazło się w nim miejsce na wszystkie 
klasy r&wnolegle. l(oszta na powyższe roboty 
są przewidywane IV sumie 140,000 rubli. Star
szemu budowniczemu miasta polecono opraco
wać odpowiednie plany i kosztorysy na mają
ce się prze prowadzić roboty. 

-- Łask jest już połączony telefonicznie 
z Pabijanicami i Łodzią, że zaś Łódź połączo
na jest z \V arsza wą, przeto naczelnik okręgu 
I wano"" zwrócił się do wyższych władz z proś
bą o zezwolenie na tę komllDikacyję. 

- Zatl'ucie li:wtoflami. Dla przestrogi 
przytaczamy za «Roz wojem» fakt, jaki się zda
rzył w Paoijanicach. Oto przy ul. KonopnQj 
uległa zatruciu cała rodzina Nowaków: a ba
danie lekarskie wyjaśniło, że chorzy jedli l\ar
tofle, kupione w sklepie Nysa. 

N a żądanie magistratu worek kartofli ze skle
pu Nysa odesłano do analizy pracowni Serko
wskiego w Łodzi i tam znaleziono w kartoflach, 
a zwłaszcza w zielonych kiełkach kartofli du
żą iloŚĆ solaniny, trującego alkaloidu. 

- Z oddziału częstochowsldego T. R. 
W Piątek dnia 9 grudnia o godz. 81/2 wieczo
rem, odbyło się w Sali miejscowej resursy po
siedzen fe rzeczonego oddziału, na którym po 
wyborze przel 'od niczącego, p. Stefan Mrokow
ski mówić miał «O podłodze grzyuotrwałej i 
oknie uni\\'ersalnem » własnego pomysłu (poga
danka z pokazami). Następnie, po odczytaniu 
protokułu poprzedniego posiedzenia, weszła pod 
obrady sprawa utworzenia komitetu na pow. 
uędziński i opracowania instrukcyi, określają
cej bliżej charakter stosunku i ohowiązków 
sekcyi powiatu będzirlskiego względem zarzą
du Oddziałll w Częstochowie. W dalszym cią
gu mówiono o obecnym stanie funduszów sek
cyi będzińskiej, poczem miały nastąpić wnios-
ki członków. • 

- "Znown karci:u'te". 'V Sosnowcu
Irola «Kury jer» miejstt;;vy-dnia 29 listopa
da w tem samem miejscu, na które wskazaliś
my już (proszę zwrócić na ten szczegół uwa
gę) t. j. na ulicy Warszawskiej, o tej samej 
porze, w godzinach południowych, roztasowała 
się oanda rzezimieszków i najspokojniej upra
wiała kradzież za pomocą tajemniczej machi
nacyi z trzech kart. Może tym razem zwróci-
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my u wagę kogo należy i nareszcie doczekamy 
si.ę ujęcia szajki złodziejskiej ... 

- Nieporządki na przedmieściach Sosnow
ca z dniem każdym wzrastają-pisze «Kur. 
Sosn.» w ~ 48 i tak dalej utyskuje: «Krzyki 
wesołych młodzieńców, przypominające poryki
wania zwierząt: prawie co noc zakłócają spo
kój mieszkańców. Pojawiają się nieznane in
dywidua i, korzystając z nieuwagi gospodarzy 
mieszkań, unoszą wszystko, co im pod rękę 
wpadnie. Rozbijanie głów }camieniami jest na 
porządku dziennym. Przydałaby się energicz
na interwencyja stróżów porządku publicznego». 

- Akcyjne Towarzystwo sosnowieckich 
faoryk rur i żelaza, pod nazwą Huldschyn
sky'ego uzyskało prawo nauywania koncesyj 
na wydobycie rudy i węgla w guoernijach: 
piotrkowskiej, l<ieleckiej i radomskiej. Jedno
cześnie pozwolono wejść IV skład zarządu (5 
dyrektorów) dwom dyrektorom żydom. 

- Nowe pokłady węgla. Inżynier okrę
gowy będzińskiego górniczego okręgu pouaje 
do wiaLlomości, że mieszkallcy m. Sosnowca, 
Franciszek Sch5n i Paweł Lamprecht za po
mocą ś",idra wiertniczego odkryli 17 paździer
nika r. b. we wsi Bl'zękowice, gminy Wojko
wice Kościelne pow. będzińskiego pokład Węgla 
kamiennego. Rzeczony pokład znajduje się na 
głębokości 75 sążni 2 stóp. 

- Upadłość. Dnia 23 listopada r. b. sąd 
okręgowy piotrkowski postanowił ogłosić upa
dŁość T-wa komandytowego pod firmą «Ger
tych i Sp.» nr Zagłębiu Górniczem, ozn<1czając 
początek llpadłości od d. 23 li stopada. Nie 
tak dawno ogłoszona została upadłość firmy 
«Ognisko», teraz znowu firmy «Gertych i p.». 

- Uewizyju mleka. W Łodzi przy rewizyi 
mleka na targu w dniu 6 b. m., wszystkie 
wozy policy ja skierowała w jeden punkt; wte
dy dr. Serkowski przystąpił do rewizyi i, po 
zbadaniu towaru, kazał wylać przeszło 1,000 
garncy mleka do rynsztoków. Dlaczego to w 
Piotrkowie nie słyszymy nigdy o podobnie en er
gicznych i częstych jak w Łodzi rewizyj ach 
placów targowj'ch, masarni, jatek, jadłodajni 
i t. p. 

- Z g'łodu. \V ciągu 32 dni w Łodzi, na 
rozmaitych jej ulicach i rogach ulic uległo ogól
nemu osłabieniu z głodu 126 osób, a więc po 
4 dziennie. Notowane są te tylko przypadki, 
w których czynne bylo pogotowie; do cyfry 
więc powyższej należy dorzucić co naj mniej 250 /0. 

Listy owych 126 osób, którym przyszło z po
mocą pogotowie, nie podajemy; podały ją pis
ma codzienne łódzkie. 

- Bal maskowy, jaki postanowiło urzą
dzić w naj bliższym karnawale łódzkie pogoto
wie ratunkowe, ma oyć u waruukowany zapro
wadzeniem przy jego urządzaniu jak najwięk
szej oszczędności, ze względu na bardzo kry
tyczne Gzasy. Wątpimy jednak, czy oszczędność 
może chodzić Ir porze .. z balem maskowym? 

- ŻJ'dowskie Tow. Dobr. w Łodzi, od 
kwietnia do listopada, tj. przez miesięcy siedm 
na obiady bezpłatne i wsparcia swoim ubogim, 
95,171 rb.; z ofiar na ten cel otrzymało tylko 
88,784 rO. Niedobór więc wyniósł 6,423 rb. 

-- Zamknięcie roku szkolnego IV łódzkiej 
szkole przemysłowej odbyło się w ubiegły czwar
tek, dnia 8 b. ill. 

- Uynek pieniężny. W położeniu rynku 
pieżnego warszawskiego zmiany widoczniejsze 
uie zaszły- Gotówka jest skąpą, a stopy pro
centowe wysokie, mimo umiarkowanego zapo
trzebowania. Rozmiar in teresów zmniejszył 
się IV dalszym ciągu; wypłacalność wciąż nie
zada\valająca. Zastój w handlu wywozowym 
do Cesarstwa trwa nieprzerwanie z wyjątkiem 
dla gałęzi obuwia, nieco więcej ożywionej. 

- Ofiary. Zamiast kwiatów i wieńców na 
trumnę Ś. p. \Vładysława Sztukowskiego zło
żyli: pp. BiCl'lkowscy rb. 3 na wpisy szkolne; 
pp. Filipscy, Wł. i El. l\lalinowscy, Friclrich
sowie z Boguszyc, po rb. 5 na ubogich wsty
dzących się żebrać (które to rub. 15, łącz;nie 
z ofiarowanemi na tenże sam cel przez pp. Wa
lillSkich-o czem w poprzodnim M «Tygodnia» 
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-złożyliśmy dla tego rodzaju ubogich, w ręce 
p. Z. S.). 

Niezależnie od o:fiar powyższych otrzymaliś
my nct wpisy: od urzędników banku państwa 
rb. 5 kop. 60; od parni 1\L N. rb. 5; bezimien
nie rub. 15; od p. S1. Kępińskiego rb. 10. 
Ten ostaini złożył nad to w redakcyi, dla prze
kazania Tow . Dok rb. 5 na opał dla biednych. 

- Opi ek linki a-ej ochrollY wdzięcznem sercem 
dziQkują wielu osobom z miasta za ofiarowaną starą 
odzież dla biednych dzieci, szwalni dobroczynnej za no
·we ubranka dla kilkorga dzieci, p. Br. Sł. za matery
ja! na sukienl(i i fartuszki, pani H. Arkusz. z :Eodzi za 
ofiarę 3 rubli i panu A. Arkus. ze ~tróży za 3,75 rb.; 
wreszcie i tym osobom, które przy poświęceniu ochro
ny zJożyły lla ręce księdza opiekuna 8 rubli. 

.A1·kuszewska, ŁazlIcka, ks. B1·ylik. 
- Z Ochrony J\1! 2_ Są jednak osoby litościwe, 

którym niedola llJalutkich le7.y na sercu. Oto w osta
tnich czasach dla biednych dzip.ci Ochronki .~ 2 otrzy
maliśmy od W -go Perzanowskiego z Kola 3 korce I(ar
tofli, a z domiJJium Belzatka 4 korce. Na ręce p. Ma
ryi .Malangiewicz złożono rb. 2 kop. 10 na 6 par trep
ków (zakupione zaraz); osoba nieznana złożyła sukien
kę, trzewiczki i kilka par pończoch; poczciwa dziew
czynka, która się nazwała tyll;o Ianiusią K. szubkę 
ciepłą; pani Lisowska paczkę używanych rzeczy, Mań
cia, IIa)inl;a i Vi'acia Ludwikiewiczówny rb. 6. 

Za dary te składamy zacnym ofiarodawcom IV imie
niu wychowallców szczere ,Bóg zapłać> i żywimy lIa
dzieję, iż dobry przykład naśladowców znajdzie. którzy 
ochronę X~ II w tych ciężkich czasach ofiarami lJora
tują, na co około 150·ciu dzieci z upragnieniem czeka. 

Opiekunowie Ochrony: 
Helena Strahle1·owa. 

Ksiądz Stanisław Szauelski. 
- Pożary wiej skie_ 13 b. m. o pierwszej godzi

nie po północy we wsi Olesin gminy :Eękawa powiatu 
piotrkowskiego, wskutek nieostro7.nego obchodzenia się 
z ogniem, spalila się obora i stodoła Stanisława Ko
chańskiego. Z powodu niezupełnego ukończenia budo
wli, asekurowane one nic były. Ogólne straty wyno
szą rs. 40. 

15 b. 1Il. o 2-ej godzinie po północy we wsi Laski 
gminy I\luki powiatu piotrkowskiego, w osadzie Pawła 
Sobali spalił si\) dom wartości rs. 110 i stodoła rs. 130. 
Budynki te asekurowane były w miejscowem Towa
rzystwie ubezpieczeń na wyżej oznaczoną sumę. 

19 b. m. o 3-ej godzinie po północy we wsi Lubonia 
gminy Grabica powiatu piotrkowskiego w osadzie Ada
ma \V olskiego, z niewiadomej przycz.)'ny spalila się 
stodoła asekurowana w miejscowem Towarzystwie Ubez
pieczeń na rs. 100. Niezależnie spaliło się zboża, 
siana i słomy na 1'5. 200. 

___ Q-li-

ZIll1auy W duchoWIeństwIe, Najwyższe uagrody, odznaGzenla 
i rangI. 

- Rangę mdcy dworu otrzymał inżynier budo
wniczy p-tu brzezińskiego, asesor kolegijalny, Klejber. 
Starszy pomocnik komisarza I rewiru policyi łódz
kiej, kapitan Jonin, powołany został do służby czyn
nej, a na jego miej ce przeznaczony młodszy pOll1. 
tegoż komisarza, radca honorowy Uthof; w tejże 
policyi, radca honorowy, Grybojedow, przeniesiony 
został do rewiru L Naczelnikowi ziemskiej straży 
w Sosnowcu, kapitanowi Kronenbergowi, poruczono 
pełnić obowiązki policmajstra m. Częstochowy, na 
czas eboroby radcy kolegijalnego von-Nerlicha. 

~ 

Z DAL~ZY~H ~TRON. 
Petersburg. Do dziennika «Now. Wr.» 

telegrafują z Rostowa n. D., że miasto to 
ogłoszono jako zagrożone epidemiją cholery. 

-- Magistrat warszawski ogłasza, że maj
strowie, przybywający z gubernii, posiadając 
świadectwa cechowe miast prowincyjonalnych, 
mogą bez żadnej przeszkody prowadzić swoj ą 
praktykę w Warszawie, z tego powodu nie
potrzebnie zwracają się z prośbami do magi
stratu. 

Zwierzyniec w Warszawie. Pewien 
przedsiębiorca zamierza otworzyć w Warszawie 
zwierzyniec czasowy i w tym celu wystąpił 
z podaniem do zarządu miejskiego o wydzierża
wienie na pięć miesięcy części placu wolnego 
za Żelazną Bramą pod budowę zwierzyńca. 

- Nowa pożyczka rosyjsl<a. Z Paryża 
donoszą o zamierzonej- nowej pożyczce rosyj
skiej. Układy :finansowe prowadzone były z 
grupą «Bauque de Paris», która gotowa jest 
oftarować pożyczkę w sumie 1,200 mil. fr. 
Zapewniająjeclnak, że wobec znacznych zapasów 
złota w rosyjskim Banku Pal1stwa, emisyja 
nastąpi nie wcześniej jak w kwietnill. 

T.YDZ I EN 

- Z Poznania. Przeprowadzone niedawno 
wybory do rady miejskiej wypadły, jak wiadomo, 
niekorzystnie dla polaków. Zamiast dawniej
szej liczby 13 radnycb, będzie obecnie za
siadało tylko 11, obok 49 niemców 1. żydów. 
Tymczasem w Poznaniu na 125,000 mieszkań
ców jest 70,000 polaków. Po\\'oJemlego wy
niku wyoorów był mały udział wyborców 
polskich. 

Wiadomości ogólne. 
Ministeryjum oś tl iaty przychyliło się do wnio

sku jednego z kuratorów okręgowych, ażeby 
w gimnazyjach męzkich nrządzać kursa języków 
nowożytnych po za godzinami szkolIlemi, z tern 
wszakże zastrzeżeniem, że na kursa będą mogli 
uczęszczać jedynie uczniowie okazujący dobre 
postępy w 'przedmiotach obowiązkowych . 

- Oddział p rzemysłu ministeryjum skarbu zażądał od 
inspektorów fabrycznych przedstawienia wykazu 
różnych kwestyj zasadniczych, jakie wynikły 
w stosowaniu prawa z du . 2-go (15) czerwca 
1903 r. o wynagrodzeniu robotników za l<a
lecLwa. Oddz i ał zamierza, po zebranill od
powiedniego materyjalu , wydać obszerny ko
mentarz do wzmiankowanego prawa, gwoli za
pobieżenia różnym wątpliwościom przy stoso
,raniu przepisów prawa w praktyce. 

-- Petersburski korespondent «Wm·sz. Dniew.» do
nosi, iż ministeryja spraw wewnętrznych i 
skarbu podniosły sprawę zastąpienia kalen
darza starego stylu przez zachodnio-europej sld . 

-~~ 

Zaćmienia w roku 1905. 
W roku 1905, przypadają dwa zaćmienia 

słońca i dwa księżyca: 
1. Częściowe zaćmienie księżyca d. 9 lutego. 

Początek zaćmienia o g. 7 m. 28 wiecz., koniec 
o g. 9 m. 42 wiecz. Widzialne będzie w Europie, 
wschodniej połowie oceanu Wielkiego, w Austra
lii, Azyi i Afryce. 

2. Obrączkowe zaćmienie słońca d. 6 marca. 
Początek zaćmienia o g. 3 m. 55 r., koniec 
o g. 6 m. 18 rano. Widzialne będzie w Eu
ropie, w południowej Afryce, połud. części 1\Ia
dagaskaru, w pol. części Oceallu Indyjskiego, 
w Australii i w poło Indyjach. 

3. Cząstkowe zaćmienie księżyca d. 15 sier
pnia. Początek o g. 4 m. 14 rano, koniec o 
g. 6 m. 18 rano. Widzialne będzie w połu
Jniowej części Ell ropy, w Afryce, na oceanie 
AtlaJJtyckim, w półn. Ameryce, w północll.
połudn. części Ameryki i na zachodniej połowie 
Oceanu Wielkiego. 

4. Całkowite zaćmienie słońca d. 30 sier
pnia. Początek zaćmienia o g. 12 nl. 13 w 
południe. Czas trwania całkowitego zaćmienia 
od g. 1 m. 15 popoł. do g. 4 m. 10 popoł. 
Koniec zaćmienia o g. 5 m. 12 popoł. Wi
dziane będzie w Europie, w zachod. części 
Ameryki, w północno części Oceanu Atlantyc
kiego, IV półn. części Afryki i we wschodniej 
Azyi. 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 
" Blrż. Wied. " rozpoczęły druk szeregu listów z 

Królestwa Polskiego. Autor ich, p. lVaryjażskij 
twierdzi, że dzięki swojemu stanowisku służbowemu 
i społecznemu, należy do rzędu ludzi mających 
wszelką możność być dobrze poinformowanymi. 
W pierwszym więc liście informuje on: iż dążności 
separatyczne żywi tylko drobna mniejszość spole
czellstwa polskiego .. . 

- "Nasza ojczyzna- Japonija". Przed kilku t y
godniruui wyszła pod tym tytułem, pod redakcyją zna
nego dziennikarza angielskiego Steada, obszerna ksią
żka, jednocześnie wydana po angielsku i po nie
miecku. Jest to dzielo zbiorowe (str. 736 dużej 
8-0), na które złożyły się prace wielu najznako
mitszych polityków, uczonych i działaczy społecznych 
japoilskich. Są między nimi naz\yiska powszechnie, 
w całym świecie dzisiaj już znane: jest margrabia 
Ito, feldmarszałek Jamagata, baron Kaneko, Ojama, 
Okuma, Sujematsu, profesor Inazo Nitobe, Nobuszi
ge Hozumi, Inouye; są przedstawiciele wszystkich 
dykasLeryi, administralorowie i finansiści, jest nawet 
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przedstawiciel świata robotniczego, znany z wystę
pów na kongresach międzynarodowych demokracyi 
społeezn ej - Kataj ama. 

Dzieło zawiera obraz najzupełniej zy wspólczesne
go ustroju politycznego, społecznego, ekonomicznego, 
karbowego, obraz rozwoju w zakresie organizacyi 

pracy, literatury i sztuki. Niema w obszernej lite
raturze rzeczy japońskich pracy, którą by można by
ło z lą wielką spowiedzią rządzącej i produkującej 
Japonii porównać. 

- "Wis/a" (dwumiesięcznik poświęcony krajozna
wstwu iludoznaw twu) ogłasza, że nowi jej prenu
meratorzy, którzy nadeszlą wprost do redakcyi (War
szawa, Złota 61) całoroczną przed l stycznia pre
numeratę w kwocie rb. 6 - otrzyllluja w dodatku 
bezpłatnie; cały rocznik tegoż pi ma z roku 1904, 
jeden rocznik za lH05 r. «Światowita», i jeden tom 
« Życie i prace J. Karłowicza-czyli otrzymują do
datkowo książek za rb. 10 kop. 50. 

- Juljusz Słowack i. Dzieh\-wydanie ilustrowa
ne-wydawnictwo \Vędrowca. Pod redakcyją Fer
dynanda Hoesika i Leopolda l\1ćyota. Tom IV
zawiera «Lilę Wenedę» - tragedyja w 5 aktach z 
kartonami Andriollego. «Beatryx Cencil> tragedyja 
I\' 5-iu aktach-kartony Pawli zaka. Tom Y -za
wiera: «Beniowski »-kartony Pawliszaka. «Podróż 
do Ziemi św. z Neap )lu» poemat niedokoŹlczony. 
TOIll YI-zawiora: «Żywot Słowackiego» przez A. 
Siedleckiego. «l{siąże nieZłomny», «Jan Kaz imierz », 
« Złota czaszka», «Wallenrod» dramat, «"Walter Sta
dyjon », «Krakus», «Folion», «Fragmenty i waryanty 
Beniowskiego i "Drobne poezyje» (uzupełnienie). 

Wydanie wspaniałe, papier i druk wytworne; kar
tony bez zarzu tu. 

- Trzeci e wydan ie wspólczesnej Lileratury Polskiej 
Feldmana ma wyjść z druku IY maju 1905 roku. 
Całe dzieło obejmowac będą 4 tomy, a o tatnie wy
danie ma się różnić od poprzednich rozszef7.eniem 
maleryjału polilyrznego aż do chwili obecnej, doda
niem nowego dzieła "Historyi krylyki literackiej", 
oraz ilustracyjam i, które obejmować będą portrety 
wybitniejszych pisarzy i odtworzenie dokumentów 
historycznych. Niektóre z rycin będą kolorowane, 
a porlrety odtworzone wedle prac Wyspiańskiego, 
Molnewsl<iego i innych. 

- Na Gw i azdkę ukazała się nakładem Centnerszwe
ra śliczna książeczka dla młodzieży. Tytuł jej «Nad 
dalekim cichym fiordem». Na dalekiej północy, po
wyżej Tremso osiadła rodzina lekarza; na dalekim 
cichym fiordzie lato trwa trzy miesiące tylko - ale 
jakie to lato jest ukochane; na dalekim fiordzie 
słońce na całe dwa miesiące niknie z ziemi, ale ja
kież rzewne i puetyczne jest pożegnanie słolJca, jak 
tęskne oczekiwanie i rodosne powitanie. Całą książ
kę opromieniają dwa wielkie' IYiatła: wiłość ubogiej 
ale własnej i wolnej ojczyzny-i-miłość rodzinna. Po 
nad całością unosi się jakieś nowe, niepowszednie i 
zdrowe tchnienie północy. 

- Pod ręcznik Gorzeln Ictwa. Warszawska stacyja 
doświadczalna wydała "Podręcznik Gorzelnictwa», bę
dący jak dotąd, jedynym na lem polu działem w ję
zyku polskim. 

BIizko 20-0 letnie doświadczenie i liczne prace 
na tem polu, zebrano w wyczerpująco opracowanym 
i systematycznie ułożonym podręczniku, w którym 
po przystępnie wyjaśnionym dziale naukowym, znaj
dujemy praktykę przeróbki gorzelniczej różnych ma
tery jałów surowycli, opis budowy i urządzenie wzo
rowej gorzelni, sposoby oczyszczania spirytusu suro
wego, oraz skażenie spirytusu i zastosowanie tegoż 
do celów technicznych. 

Dażi\c za zdobyczami wiedzy na polu przemysIu 
gorzelniczego, zamir.szczono w nim następujące dz ia
ły, zasługujące na szczególną uwagę: 1) Wyprawa 
słodu wyjałowionego metodą Somlo. 2) Nowe spo
soby zacierania i fermentowania zacierów bez słodu 
i drożdzy, metodą Amylowa i innemi. 3) Sposoby 
prowadzenia drożdży zadatkowych jednodobowych, 
bez ul<waszania przycierków. 4) Wyrób spirytusu 
z drzewa, trocin, torfu i mchu leśnego . 5) Wyrób 
spirytusu z koksu (spirytus syntentyczny). 6) Opis 
nowych aparatów wypędnych, dający wprost z za
cierów rektyfikowany spirytus, oraz wiele innych 
spostrzeżeil,dążących do uproszczen ia roboty w gorzelni 
i znacznego zwiększenia wydatków spirytusu. Dzieło 
to posiada wartość zarówno dla właściciela gorzelni, 
objaśniając go, jak należy urządzać, prowadzić i 
nadzorować gorzelnię, ~by osiągnąć możliwie naj
większe zyski z przeróbki, jak i dla technika gorzel
niczogo, którego naucza, jak należy prowadzić prze
róbkę, jak sobie radzić w razie ch wilowego niepo
wodzenia, oraz czego należy pilnować, a czego wy
strzegać s i ę, aby stanąć na wysoko' ci obecnego po
ziomu eksploatacyi gorzelniczej za grani(;ą. Cena 
egzemplarza bez przesylki pocztowej rb. 4, z prze
syłką rb. 4 kop. 50. Nabywać można w Warsza
wie u d. lVeinberga (ulica Królewska J\'2 49). 
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- Redakcyja "Rozwoju" l\' Łodzi ogłosiła w nu
merze 276 z dnia 1 grudnia r. b., poświęconym Bo
lesławowi Prusowi, «Konkurs na nowele imienia Bo
lesława Prusa, w 20-1ecie «Placówki». z dwiema 
nagrodami: 100 i 50 rubli.-Rozmiaru noweli i te
matu nie ogranicza się; jednę z nowel do pierwszej 
nagrody wybierze sam Bolesław Prus, drugą nagro
dę przyznają czytelnicy «Rozwoju» za pomocą kar
tek. Tennin nadsyłania prac ustanawia się na l-go 
czerwca 1905 r.; utwory należy nadsyłać do redakcyi 
«Rozwoju» w Łodzi. 

Nowele wydrukowane w «Rozwoju» wydane zo
staną IV osobnej książce z napisem «Ku uczczeniu 
Bolesława Prusa» . Czysty dochód ze sprzedaży książki 
przeznaczony będzie na stypendyjum imienia Bole
sława Prusa dla łódzkiej szkoły rzemiosł. - Każdy 
autor, którego praca znajdzie się w ks i ążce «Ku 
uczczeniu Bolesława Prusa», otrzyma od redakcyi 
«Rozwoju» pamiątkowy srebrny żeton i honoraryjum 
po 5 kop. za wiersz druku. 

- Ostatni numer «Gazety Rzemieślniczej» przyno
si 5mutną IYiadomość, że pożyteczne to i zasłużone 
wydawnictwo zostaje zawieszone czasowo, dla braku 
poparcia ze strony stanu rzemieślniczego. Gazeta, 
jeśli będzie w przyszłości wznowiona-to własność 
jej przejdzie zapewne w inne ręce. 

- Ng 48 "Gazety Rolniczej" zawiera: 
Denitryfikacyja, przez Wiktoryna Jana Zielińskie

go. - Jak zwiększyć wypłodność ziem zanadto su
chych? (ciąg dalszy).-Separatory «Astra», przez Z. 
D. S. (z;rysunkami). -Z Towarzystw i instytucyj rolni
czych.-Listy ze wsi.-Przegląd czasopism.-Bibli
jografija.-Poradilik gospodarski.-Wiadomości bie
żące. -Spra wozdf\nie targowe. 

- Kalendarze: «Święta Rodzina», «Maryjaflski » i 
«Katolicl(i" na rok 1905 ukazały się nakładem Ka
rola Miarki. Wszystkie trzy ksiązeczki obfitują w do
datki złożone z gustownych obrazków, modli tewek i 
kalendarzy ściennych i mają już ustaloną dobrą 
opiniję· 

- Do «Tygodnika Ilustrowanego> jako tomy 10 i 
11 biblijoteki tegoż "Tygodnika" wyszły .,IIistoryja 
rozwoju ducha kobiecego" Lily Braun i "Życie ar
tystyczne ludzlwści" AJ. Roux:, a z pism Sienkiewi
cza zaś tom II "Potopu". 

- < Miłość górala> obrazek dramatyczny Ignacyi 
Piątkowskiej i «Ze wspomlliel~ JJIarcina Piq,tka» 
stanowią tom XIII dodatków do «Tygodnika Pol
skiego». 

-- iako dodatek do «Przeglądu Tygodniowego» 
wyszedł świeio z druku dzieł Ernesta Renana ze
szyt YIII, zawierający «Pewniki» i początek "Pra
wdopodobieństwa" . 

- O Stefanie Żeromskim stlldyjum St.. Brzozow
skiego wyszło nakładem Centnerszwera. 

- 555 rad i doświadczeń p. Paulinę SzumlalJską 
to zbiór krócióikich rad i uwag b. praktycznych w za
stosowaniu do gospodarstwa kobiecego i hygieny. 

- Nakładem Jana Fiszera wyszły świeżo: «Hi
stm'yja Malctt"stwa» prof. Ryszarda lVIuiuer zeszyt 
IV, zawierający malarstwo w epoce baroko i wiek 
złoty malarstwa niderlandzkiego. «Sztuka zdobycw 
doskonalej pamigci» p. Mieczysława' Rościszewskie
go. Biblijoteki miłośników sceny 4 t0miki: «Nietb
dcma próba», «G1,tWM'nen i «Krew r,ie u'oda» 
Przybylskiego, oraz Niedźwieckiego Humoreski sce
niczne w tłomaczeniu. W tych ostatnich tłomacze
nie jest wprost ohydne: "ubiera palto" (zam. kładzie) 
ta daktyla, "znajdywał", czynię c i ę uważnym", i t. p. 
kwiaty językowe są w prost oburzające w druku_ 

- Wyborny . Kalendarz Pogotowia. ukazał się IV dru
ku i jak zawsze odznacza się bogatym działem in
formacyjnym. Jest to najobszerniejszy i najlepszy z 
kalendarzy. 

no ZlUAITOŚCI. 
- Przejęty telegram. Z pancernika norweskie

go «Edidsfiold» donoszą o wypadku następującym: 
Przed l(ilkunastu dniami okręt ten, za pośrednictwem 
telegrafu bez drutu, otrzymał rozkaz z paucernika 
«Tordenskiold» udania s ię do Liarwik celem niesie
nia tam pODlocy przy gaszeniu pożaru leśnego. Był 
to pierwszy Ifypadek zastosowania telegrafu bez dru
tu na okrętacb norweskich. Wkrótce jednak pan
cernik miał sposobność zapoznania się bliżej z wła
ści wościami tego telegrafu. Pewnego razu nocą, 
około g. 3 nad ranem, aparat telegrafu bez drutll 
zaczął działać najzupełniej niespodziewanie. Oficer 
dyżurny przyjął telegram, przytem ku wielkiemu 
swojemu zdziwieniu dostrzegł, że chociaż wszystkie 
litery były zupełnie wyraźne, jednak tekst telegra
mu był widocznie zredagowany w jakimś nieznanym 
mu zupełnie języku. Nikt z całej załogi nie mógł 
rozstrzygnąć tej wątpli wości, aczkolwiek oficerowie 
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znali języki: norweski, francuzki, angielski i niemie
cki. Ponieważ było wiadomo, że w pobliżu znaj
dują się statki holenderskie, posłano tam z zapyta
niem; okazało się jednak, że statki te nie posiadają 
aparatów telegraficznych. Dopiero przypadkowo któ
ryś z oficerów przeczytał w jakimś dzienniku wia
domość, że tej właśnie noc.y przepływały przez Ka
tegat dwa okręty wojenne rosyjskie, które widocznie 
porozumiewały się ze sobą w ten sposób. Wypa
dek ten świadczy, jak ostrożnie należy korzystać w 
pewnych okolicznościach z tej ostatniej zdobyczy 
nauki. 

- Szowinizm z ludzi poważnych robi niemądre 
dzieciaki-powiedział niegdyś w izbie pruskiej wol
nomyślny poseł Eugenijusz Ricbter.-I zaprawdę, 
patrząc na niektóre z objawów szowinizmu hakaty
stycznego, zda się człowiekowi, że ze staremi dzie
ćmi ma do czynienia. Śmiech serdeczny wywołują 
nierl1.z występy rozmaitych domorosłych patryjotów 
w pisemkach hakatystycznycll. Jeden z nich żąda, 
by właścicieli polskich pozbawić przemocą ziemi, 
rozdarować ją zasłużonym germanom, a polaków wy
nagrodzić obszarami, kt6i-e ohecnie .ienerał Trotha 
z bardzo średnim skutkiem próbuje odebrać hererom 
w Afryce. Radują się też pisma polskie obawą nie
mieckiego ojca rodziny, który przestrzega przed wpu
szczaniem no domów mamek polskich; niemieckich 
dzieci nie powinno przecież zatruwać mleko zniena
widzonej polskiej rasy! Inny zapewnia, że tylko 
uiemieckiemu cyrulikowi powierza starania około 
swej osoby. Znów inny żali się że na kartach astro
nomicznych jedna z konstelacyi nosi jeszcze nazwę 
Tarczy Sobieskiego: «Więc nawet gdy po pi wie spa
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szewcy piotrkowscy by go otrzymali. Niestety nasze 
wstawiennictwo na nic by się nie przydało . A może 
który z panów zwróciłby się do cechu warszawskiego? 
Jeśli istotnie mają, nadmiar roboty, możeby Wam z kil
kaset par oddali. 

Lioytaoyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 
- W dniu 20 gruduia w urzędzie rady opielwuczej 

p-tlI brzeziliskiego na dostawę w cią,gu 1905 r. arty
kułów żywności, opału i światła dla szpitali IV m. 
Brzezinach i w Tomaszowie. 

- 23 grudnia IV radzie opiekuuczej p-tu często
chowskiego na dostawę w 1905 r. żywności i innych 
przedmiotów dla szpitala N. M. Panny IV m. Częstochowie 

- 3 stycznia w urzędzie gubernijalnym piotrkowskim 
na trzechletnią, dzierżawę 408 żelaznych stołów miej
skich Ha Starym-Rynku w m. :Łodzi dla handlu, od 
sumy 15279 rb. (in plus). 

- 20 grudnia IV m. Piotrkowie przy ul. Moskiew
skiej w domu Jaszcza, na sprzedaż mebli i t. d. ocl sumy 
250 rb. 

- 21 grudnia 'r m. Pabijanicach przy ul. Saksou
skiej i Zamkowej na sprzedaż ruchomości od sumJ' 
1410 rb. 

-- 4 stycznia w są,dzie zjazdowym IV Piotrkowie na 
sprzedaż nieruchomości, położonej w pow. rawskim 
IV mają,tku Hu ta- W ałowska lit. B, pod N~ 192 rejestru 
hipotecznego, od sumy 400 rb. 

._- 14 grudnia IV m. Łodzi przy ul. Mikołajewskiej 
pod ;\1 2, na sprzedaż mebli od sumy 203 rb. 

- 20 grudnia w m. Łodzi przy ul. Piot.rkow kiej 
pod .~ 130 i 132, 'na sprzedaż mebli, od sumy 325 rb. 

- 13 grudnia na Bugaju IV gm. Uszczyn, na sprzedaż 
mebli, bydła i t. d. należą,cych do Załmana Horna, od 
sumy 235 rb. 

ceruję w ogrodzie, mają mi przyświecać polskie gwia- J< '" ii>\ 
zdy? W Berlinie z programów koncerLowych ka- 'IJI(~~I------------------I,~"" 
zała władza wykreślać nokturny i sonaty Szopena. M""' Na 1905 1'. ""1IIUf 

Polskie pisma proponują wobec tego rozciągnięcie 

kontroli także na jadłospisy w restauracyjach i za- poleca drukarnia" Tygodnia" 
stąpienie buntowniczych polskich zrazów bardzo 10-
jalnem. z mięsa i śliwek złożonem «Schlesisches Hom
melreich~. Dzieci zaś polSkie będą na żądanie do
wcipnego patry jot y obdarzone lalkami z porcelany, 
przedslawi!ł,jąccmi osobi "Lości znane z historyi nie
mieckiej, a więc Bismarkiem z porcelany i t. p.,
lub też karmclkami owiniętemi IV papierki strzela
jące, na których wydrukowane być mają zwrotki pie
śni gennańskicb. 

- Fotograf je kolorowe. Od kilku już lat ucze
ni starają się o znalezienie sposobu, który pozwo
liłby przen05ić i utrwalać na papierze spusobem foto
graficznym żywe barwy i odcienia przedmiotów foto
grafowych. Dotychczasowe próby nie dawały zbytświe
tnych wyników. W ostatnich dopiero czasach na kon
gresie naukowym we 'Wrocławiu, uczony niemieckl 
prof. KOCIlig de Heochst oznajmił, iż znalazł środek, 
za pomocą którego najbardzicj nawet subtelne odcienia 
barw osób lub przedmiotów zdejmowanycb, w ciągu pa
ru minut z negatywu przenieść można i utrwalić na 
papierze. Sposób powyższy ma być podobno wcale 
niekosztowny i dający się zastosować do każdego 
aparatu fotograficznego. Bliż~ze szczegóły i techni
czne informacyje co do swego wynalazku dr. Koenig 
ma dać w niedalekiej przyszłości kongresowi nau
kowemu we Wrocławiu. 

- Budowa tunelll pod kanałem La Manche. 
Sprawa budowy tego tunelu nieraz: już była pod
noszona; nie znajduje jednak poparcia' w sferach 
rządzących w Anglii, które ze względów strategicz
nych obawiają się połączenia lądowego WielkieJ 
Brytanii z Europą. Obecnie' k)vestyja ta znów wy
pływa na wierzci!. W jednym z ostatnich numerów 
«Le Transport» redaktor tego wydawnictwa, Henryk 
Ha~uet, rozpatruje szczegółowo stan sprawy. 

Hagllet przypomina, iż po raz pierwszy projekt 
połączenia brzegów Anglii i Francyi zjawił 'Się 'w r 
1874, a następnie w r. 1884 był rozważany i uznany 
za znpełnie możliwy technicznie do wykonania. 
Tego samego roku utworzyło się towarzystwo do 
wykonania projektu; na czele stanęl i znani finan
siści i działacze polityczni, którzy zebrali 2,000,000 
franków. Badania wstępne wykazały, że budowa 
tunelu jes.t przedsięwzięciem nietylko możli wem, 
ale nawet bardzo korzystnem. Most przez kanał 
musiałby być ~3 razy dłuższy od mostu Firt of ForLh 
i kosztowałby około 1,200,000,000 franl(ów, gdy 
tymczasem tunel według wszelkiego prawdopodobień
stwa kosztowałby cztery razy mniej. 

Haguet kOJlczy swoje wywody w sposób na
stępujący: «Ostatniego słowa w tej sprawie jeszcze 
nie wypowiedziano; to ostatnie słowo należy do dyplo
macyi. Tylko w razie, gdyby dyplomacyj a wypo
wiedziała ostateczne veto, zrzekniemy się nadziei 
urzeczywistnienia projektu». 

-----~r-~--~~~---
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Kwity serwitutowe 
Kontrakty mieszkań. (4- 1) 

. ... i\). 

,." 

Nowa taksa na mięso w m. Piotrkowie. 

w o ł o w i 11 a: 

Z wołów stepolI'. 

" miejscowo 
Mięsa krowiego. 

(z tylnej części 
( z przedniej " 
(z tylnej części 
( z przedniej " 

Mięsa koszernego (z wał. stepowo 
( " miej. 

Polęd wicy . 
Flaki z całego wołu 
Serce, wą,troba, dudy i płuca. 
Cynadry dwie 
Ozór 
Głowa z mordą, . 
Nogi. 
Łoju. 

W i e l) l' Z o w i 11 a: 
Wieprzowiny z skórą, i bilem. 
Schabu. 
Głowa . 
Słoniny świeżej. 
Słoniny obsuszonej. 
Sadła świeżego. . 
Sadla obsuszonego. 

C i e l ę c i 11 a: 
Cielęciny. 
Głowa z mózgiem. 
Cztery nogi, kreski i śledziona 
Płuca (letkie) serce i wą,tro ba 

n a t· a 11 i II a: 
Baraniny 

poprze-lOb dnia. eena 

Kopiejki 
15 14 
14 13 
13 11 
12 10 
12 10 
17 16 
14 14 
20 20 
50 50 
50 45 
10 10 
50 40 
40 35 
60 50 
10 10 

15 14 
20 17 
65 65 
20 20 
20 20 
20 20 
20 20 

12 
15 
18 
40 

13 

12 
15 
18 
40 

Rozkład Zimowy pocią[ów na stacyi Piotrków 
od 28 pa.ździernilm 1904 roku 

Oclchoclzf.t z Pioflrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca 
2 m. 41 w nocy kuryj er. 
4 m. 24 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 27 po poło osobowy 
3 m. 17 po poło osobowy 
5 m. 30 po pot pospiesz. 
6 m. 20 po pał. osobowy 
9 m. 42 wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 
3 m. 5 w nocy kury jer. 
4 m. 45 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

12 m. 8 po pol. osohowy 
l m. 28 po pał. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
8 m. 58 wiccz. osobowy 

P'I"zyc!todzf.t clo Piot1'lwwa: 

_ Panu G1'. w Ploflrlwwie. Gdyby obstalunek Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 
był zależny od (wstawienia się> Redaktora, napewno 12 m. 30 IV nocy osobowy 11 m. 27 w nocy osobowy 
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Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienja malemi dawkami 

Hematogenu D.ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i U dorosłych 

szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i. składach materjałów aptecznych. 

Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie. Oddział Hematogenu. Petersburg. 

,-.. ,...., 
I 

C<I 
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miesięcznie aż do 400 rubli zarobić 
bez ryzyka, a uczciwie. zechce przy
slać natychJl1iast swój adres pod: 
E. 47 A. Heilmann, Nlimberg Far
tnerstrasse 78. (52-27) 

Wystrzegać się naśladownictwa! Ządać wyraźnie "Hematogenu D-fa Hommela" . Zaszczytne swiadectwa od tysięcy 

lekarzy krajowych i zagranicznych. 
e Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 

39 powieści p. t. 

Najlepiej konserwuje skórę i daje pię-
kny połysk pasta . 

~Iegant 
oraz krem .Fenix. do obuwia. Central
ne Laboratorjum Chem. w War
szawie. Sprzeda;}, w sUadach aptecz
nych, składach mydła i oouwia. 153 (6-2) 

Zakład Elektrotechniczny 

"Prad Eloktryczny" 

Zabawki ROMAN SI{UZA 

Warszawa, NOWY-Świat 40 
poleca przybory choinkowe b. tanio od 100 szt. za 15 kop. Wszelkie zabawki, 
gry towarzyskie od 25 kop. Lalki, kOlde od tanich do wykwintnych. 

Wysyłka do ws:z:ystkich miejscowości :z:a :z:alic:z:eniem. 
WEO.6979 LITERY CERATOWE WYŁ4CZNIE HURTOIVO. 1;;5 (2-2) 

I Francuzki 
'" popularny środflk 

i CHROiiCZNEJ 
~ OBSTRUKCJI 

i un""Z"Te'rrt przed spoczynkiem. 
ani mdłości, ani biegunki. -....:..._---

Reprezentant ~a Krńlestwo Polski? : H. Mendelssohn, Warszawa, Leszno,12. 

152 W PIOTRKOWIE (3-2) Pismo poranne, co dzień 
Aleja 'Aleksandryjska N. 18 

wychodzące, nie wyłączll;jąc niedzieli 

(DOM A. KRAMKOWSrGEGO). 

Przyjmuje wszelkie zamówienia i repa
racy je wchodzi!ce w zakres elektrotechlli
Id, jako to: telefonów, gramofonów i t. p. 

Na składzie duży wybór elementów, 
dzwonków, drutu, przycisków i t. l). 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

= Ogróa aO wyazieriawienia ! = 1) Owocowy, sl,ładający się z 1500 ~ = drzew owor.owych, szlachetnych, wy- = 
I!il borowych, dourze rodzących, prze- ~ 
~ ważnie zimowych i-Z) Warzywny /lO 
~ z inspektami. Gleba pszenna, bu- /lO = raczana.-Adres: Dobra Lipicze, 2 := 
I!il wiorsty od st. Klomnice, 18 wiorst ~ = od st. Częstochowa. 156 (3-2) := 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ogród do wydzierżawienia 
1) OWOCOWY i-2) WARZYWNY. 

Adres: Dominium Dzbanki, pod Szczer-
cowem (powiat łaski). 157 (3-2) 

""',"'""',,,',,"',,,' .. "',,,' 
WYSOKI 

aochóa aoaatkowy 
dla osób każdego stanu, posiadających li
czne znajomości. 
Łaskawe zgłoszenia pod N. P. 329 do 

Działu inseratowego firllJY Beyer & C-o 
Mannheim (Baden). 125 (15-6) 

'''h "''''''L "''''''L'''''''L'''' 
DRUKARNIA 

vv l' y G O D NI ~ A ar, 

poleca na 1905 rok wszelkie 

Xalenaarze 
jako to: 

ścienne, tabliczkowe, do zry
wania, terminowe i kieszon-

kowe. (l-l) 

"GAZETA WARSZAWS~A" 
z tygodniowym dodatkiem bezpłatnym p. t.: 

KORESPONDENT ROLNICZY, HANDLOWY i PRZEMYSŁOWY 
podająca od czasu do czasu ilustracje z chwili bieżącej 

ogłasza, ~o nast.ępuje: 
Wobee ważnych wypadków politycznych, dla dogodności naszych czytelni

Mw tak w Warszawie, jakoteż i mieszkających na prowincyi, odstępujemy od 
przyjętego zwyczaju liczenia kwartałów od: l-go stycznia, od l-go kwietnia. od 
l-go lipca, od l-go października i przyjmować będZiemy prenumeratę od każdego 
pierwszego dnia każdego miesiąca. 

\\' obec tego, prenumcrata może być oplacan;t każdego pierwszego miesiąca 
kwartalnie, półrocznie i rocznie w stosunIw miesięcznym po 75 kop. w Warszawie 
i I rubla na prowincyi . 

Nadmieniamy nadto, iż "GAZETA WARSZAWSKA" opuszcza prasę druhr
ską o godz. 6-ei zrana; zamieszcza więc prócz telegramów IV ciągu dnia przy
chodzących i telegramy uadsylane na stacyę warszawską między godziną 6-tą 
z wieczora (t. j. już po wyjściu pism popołudniowych) a 5-tą zrana, a jako wy
prawiana z Warszawy pociągami rannemi, z większych pism warszawskich przy
chodzi na prowincję najwcześniej. 

Treść pism// i kierunek są znane czytelnikom'z corocznych prospektów 
dlatego powtarzać Ich nie widzimy potrzeby. 163 (3-1) 

"ezytelnia ala Wszystkich" 
tygodnik ilustrowany, poświęcony nauce, literaturze, polityce 

i życiu bieżącemu. 
<':zytelnia staw ia sobie przedewszystkiem na zadanie wskazywanie sposobów 

i dróg pracy zbiorowej dla pożytku ogólnego; jednocześnie zaś pragnie dostarczyć 
czytelnikowi wiadomości o wypadkach życia bieżącego w !<raju i na świecie całym. 

<':zytelnia zamieszcza artykuły o sprawach gminnych i miejskich o urzą
dzeniu i działalności stowarzyszeń i spółek będących objawami samopomocy spo
łecznej, zapoznaje szeroki ogół z istni ejącem i i nowemi prawami i rozporządzeniami 
rządowemi, wyjaśniając ich treść i znaczenie, zamieszcza artykuly naukowe, przy
rodnicze, historyczne, ekonomiczne i inne, daje przegląd wydarzeń politycznych, 
wreszcie stara się oświetlać życie prowincyi, zamieszczając stałe kroniki. przegląd 
czasopism prowincyjonalllych i korespondencyj e z różnych okolic krajIl. 

Czytelnia zamieszcza stale powieści, opowiadania i poezyje. 
W każdym numerze Czytelni znajdują się rysunki ilustrujące treść arty

kułów lub życie bieżące. 

Rocznic 
Półrocznie 
Kwartalnie 

"Czytelnia dla Wszystkich" kosztuje: 
w Wl).rsz/lwie: z . przesyłką pocztową: 

rb. 4 

" 2 
" l 

Rocznie 
Półrocznie 
Kwartalnie 

Za grani cą: 

rb. 5 kop. -
,,2 " 50 
"l " 25 

w Niemczech 3 marki 50 fenigów kwartalnie w Austryi 4 korony w Stanach Zje
dnoczonych 31/2 dolara rocznie. 

Za odnoszenie do domu dopłaca się 10 kop. kwartalnie.-Zmiana adresu kop. 10-
Numer pojedyńczy kop. 12. 

Redakcya i Administracya :Smolna 17. 164 (3-1) 

«T A J E 1\1 N I C A». 

Z Jlowodu wyjazdu jest do sPJ"zc
(lania. bardzo tanio 

GARNITUR lUEBLI 
Wiadomość u stróża dOJllu :xl! 65 na ulicy 
<Moskiewskiej . (Eykowskicj). 159 (3-1) 

Do wyrobienia patentu na 

Wynalazek 
i el{sploatacyi takowego 

poszukuje się wspólnika. Minimalny wl,ład 
rubli 200.-0ferty przyjmuje Redakc:ia 
. Tygodnia>: dla dJÓl'llika> . 166 (3--1) 

1' .. 80M MER 
(dawniej JAN GAJEWSKI) 

WEGIEL, EKWIPAŻE. 
Kantor: Kaliska M 28. 

160 SKŁADY: (3-1) 
, Petersburska. (Kaliska) dOili W. J amu

szkiewiczaj . Moskiewska> (Bykowska) dom 
Adamczyka; <Moskiewska. (Bykowska) d. 
Winera; .Nowogrodzl,a> d_ Sokołowskiego. 

Telefon M 3. 
Zawiadamiam Szanowną klijentel.ę, iż 

remiza moja została znacznie powiększo
ną; polecam: karety ślllbne, zwyczajne, 
landa, powozy, powoziki, bryczki, sanki 
zwyczajne, resorowe i kryte. 

Na śluby ceny ekwipaży: 
kareta z białą uprzężą 3 rs., powozy ca
łe zakryte Z rs .. powozy pół kryte l rs. 50 lc. 

Węgiel z pierwszorzędnych kopalń po 
ccnie rb. 1 za korzec IV detalicznej sprze
daży; przy większej ilości po 95 kop. za 
korzec. 

Na żl1dallie wypisuję, w ilości nie mnirj 
niż 100 korcy. węgicl tańszy, iJ. kop. 85 
za korzec, z drugorzędnych kopalń, który 
inne składy sprzedają za pierwszorzędny. 

Z poważaniem rJ'. SOIDn'ler. 

,,"',"',,"',"',,"',"',,"','" 
NrORMIA1'OR 
Portfelowy, astronollliczno - geo
graficzno - śtatystyczny, rachunkowy, 
szkolny i ogólno-adresowy z mapką 
Królestwa l'olskiego. oraz Kalenda
rzykiem, wyszedł świeżo z druku na
kładem autora Plato v. Reussnera 
w II- ej edycyi.-Ta maleńlia brosznr
ka, obejmująca 128 stroni c najdrob
niejszego druku, IV formacie 11 X 7 
CJll., dająca się wygodnie pomieścić 
w małym pugilaresie, może służyć 
wszystkim, a szczegó lni e młodzieży 

szkoluej za przewodnika i pomocnika 
nieocenionego. - (Jena kOl). 25. Czysty 
zysk przeznacza autor na wpis dla uie
zamożnych, a pilnych uczniów. Główna 
sprzedaż w księgami J. ł'iszera, .Nowy
Swiat "2 9 w Warszawie. 103 (7-5) 

""',"'""',"'"","',,"',,,, Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnęt.rznych i kaucyjonowane 

pod firm~ 

" Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz
bowej X2 8, wprost Niecalej. - Telefonu 
X2 4Hi. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 

"'h .... "'h .... "'h"' .. "'h .... 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~ 

Właściciel i Redaktor llIirosław Dobrzański. 

lTOBROllo'lłO UeJl'sypolO. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 



-nu alIoz.mqzA\ 0lStqw 'JurU':7,p':7,afaZ.ld 'wal'~~zPIM. "BIIA\l{'J 
'UZ Auqaz.qod UTUlI a!zpeq a~ll AZ'J 'al '\\ onr -

'l!'J9.1 f-A 
.. 'łtDloz'J'UZ Aq 'A'J]lI?OA\ zpa~ .\\od 'oHli\l -

:łułOA\UZ ! łpezsAA'\.. 
iO[OAUIa -

"'a'Jt9.lJIA\ 
l'a'JeIA\ eIS ZSalA\Oa . "ZS!Zp!A\ Ol WUS 

-UB WA pOłUl WAl z els p 0{P01A\od UlaluZ 
'" Aq'JO.lcI a,\.\o 'JurUpU,DIA,\1 'e~'JA'':7, ZRlOl 

a':7,OW U':7,u'l1Hl slluH "'UU':7,UA\ lsaf U[~AlqC) 'i\m':7, uu 
zU.lei RlOd eIu - 'UBUAIOd z uPlez.l- 0l{'Jl0 -, 

6 !'J~ou'Jeq oeIu l['JUIU pOBAl q'J9A1 P 
od ZSUl!A\ e]ill e':7,11l'Q-Plez.l-'UJu'J 'oPI"::r -

'1Hqefoqo UlqW z 'B}le.r 0luqpe!u 
Uill 'Ulupod 'UillAZ'JO Iwe'Juz'JzsAłą L 'Ale!uq'Je~ru~n rO!ll 
mi lPOZS 'UlI'J0łA\ OBOU}IB!d e~uUl~ ,\lod UlI !UO]S op li 

. -oA\od uFsez uyoZ 'łl~q'JO('po e!u z9.\\od ejU 'ł ,\Z'J021!'l 
-1i.A\ A.IUZaO 'UUl1uą pez.ld OlS łUUlKzJlUZ z9.\IOd 
"'e]ZOA\11A\ Al lO}I.lL1l {:nf ))uq'Jl~IS 'wezoA\od-

6LUezoAlod AZ'J ozsold III e]ZpOąAZ.ld -
:ul'~+Aduz 

B)'JZse.IAl 'we.lfuIA\ z e'JtrTlluln AłOlllod uu UUO[~AWUZ 
UIAZ.qud 'euolIli\l zez.ld rer UllO!SO]UPO e}!+Ju}1 Uł!lud 
-uz I tr 'Uł.llllOc1 'UJjZ'JałopncT O.'aOU.lqO.IS oz eJIlucJ'Uz ułef 
-ANI. 'O}pjar eIS 'JTI!UeIwll.1 '!AI.lq ąklzs,millz 'UyoZ 

·S.lV op łKą 
-Az.ld O'J O}\I.\.1 'e]zpeą L1l ZU.lUZ IUqSOBV -

- 11~ -' 

- 310-

bach, widząc ją; co by pomyśleli ci wszyscy, którzy 
niegdyś kochali się w niej, a których doprowadziła 

do ruiny, hańby jub śmierci. Oto skromny młodzie
niec, Ilajmniej wybitny może z pomiędzy tych, jakich 
napotkała była dotąd, osiągnął ten tryumf, iż lękała 

się ° niego. Śledząc go myślą na drodze do Ars, 
rozważała, czy nie powinna była zatrzymać go przy 
sobie, nie dając mu biedz do zagrożonej fabryki, zwła
szcza w tę stronę, gdzie czaił się Hans, straszniejszy 
niż wszystkie razem wzięte klęs ki. 

Wstała, i wyr7,llcając sobie gorzko brak rozwa
gi \\'e właściwej chwili, miała ochotę pójść osobiście 

do Ars, by zobaczyć, co siQ tam dzieje. Po chwili 
namysłu jednak rozsądek wziął górę. Poszła na bal
kon drugiego piętra, zkąd bylo widać całą dolinę. 

Tu zrozumiała odrazu, że jeżeli niebezpieczeństwo ja
kie było, to już minęło. Dym :>ię zmniejszał, pJ:omie
ni nie było widać, wrzawa cichła, dzwony Ulllilkły 

i ponllra trąbka strażaków jnż się nie odzywała. Mia
ła zejść, gdy spostrzegła Milonę wchodzącą do ogro
du, krokiem spiesznym i jakby niespokojnym. 

Zofię tknęło przeczucie złqj nowiny; gwizdnęła. 
Milona weszła na schody i zdyszana stanęła przed 
swoją panią. 

- Spełniłam co pani kazała, - rzekła - znala· 
złam Hansa. Przeczytał pani kartkę i oddał mi ją.. 
Oto jest... 

- Dobrze ... Ale to jeszcze nie wszystko. Co 
się stało? 
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- Uspokój się moja piękna, nie jego, nie two
jego gołą,bka. 

Żamienił z Cezarym spojrzenie, które widocznie 
podziałało na włocba. Znikła jego swobodna lekko-
myślność, twarz przybrała wyraz zacięty a chłodny. 

- Był to natręt, który mi już oddawna na 
pięty następował-podjął Hans. - Szpieg z ministe
ryjllm,.. Nie pierwszy to raz spotkaliśmy się ze so
bą... O włos, że mię nie pochwycił trzy lata temu, 
IV Lyonie, w sprawie majora... Już wtedy wydałem 
lIal1 wyroje.. I oto został spełniony. 

- A jeśli się spostrzegą? 

- To i co? Interes ma.my w kieszeni i mo-
żemy zmykać. O życie agenta nie wytacza się śledz
twa, "'iecie o tem dobrze. A ten będzie mary
nował się \V rzece ze swoją rozbitą głową, dopóki 
go nie wyłowią; nim zaś t<;> Ilastąpi, my będziemy 
po tam lej stronie granicy. 

Milona weszła, przynosząc eleganckie ubranie, 
popielaty pilśniowy kapelusz i żólte trzewiki. Hans 
ubrał się bez ceremonii. 

- Czy ten stangret, stojący przed bramą, wi
dział cię jakeś tu wchodził? - zapytała Zofija. 

- Nie głupim pokazywać mu się. Wszedłem 

przez ogród, mul' jest nizki. To droga wygodna, 
tą samą też i wyjdę. Wam moje dzieci radzę zmia
nę klimatu. Wiecie, że pllnktem zbornym jest We
necyja... Ja występuję tam znów jako major Frasel'. 
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Włożył do torebki skórzanej fia zeczkę i papier 
starannie złożony, podał rękQ Agostiniemu, pożegnał 
Zofię uśmiechem i znikł za drzwiami. 

Włoch kopnął nogą rybacki kostyjum Hansa i 
rzekł: 

Milo, trzeba to gdzieś podziać, moje dzie-
cko. 

W piecu kuchennym, - przemówiła swoim 
'poważnym tonem dalmatka. 

- Cóż Zofio, jakie masz plany? Słyszałaś, co 
mówił nasz szlachetny przyjaciel. Ja sądzę, że naj
lepiej zaraz jechać ... 

Młoda kobieta milczala; Przeszła do salonu kro
kiem po\volnym, zdawała się szukać z natężeniem 
formy najoclpowiedniejszej do wyrażenia tego, co chcia
ła powiedzieć. Usiadła, wzięła papierosa i wreszcie, 
patrząc na pięknego włocha, stojącego przed nią, ode-
zwała się: , 

- Myślę, że istotnie zrobisz najlepiej, odjeżdża
jąc zaraz... Nie widzę żadnej racyi, dla której miał
byś tlI pozostaćl Co do mnie, znikając nagle, wzbu
dziłabym podejrzenia, popełniłabym wielką nieroztro
pność ... 

- Ale czy nie mogą cię poc\ejrzywać jak zo
staniesz? A w takim razie, czyżbyś tu była bez
pieczną? 

Mnie podejrzewać! Jakim sposobem? I któż
by się ośmielił? Czyż llczyn ilam cokol wiek bądź ta
kiego, co mogłoby wzbudzić nieufność. Tylko jeden 
Marceli Baradier był tutaj; on jeden mnie zna ... 
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takiego Cezarego Agostini, czynicznego a podstQpne
gol Niedobrze jej siQ robiło, gdy porów11y\vała 1\0-
chanim cYlJicznie chciwego, umiejącego zamknąć oczy 
11a wszystko, gdy chodziło o ich tajemnicze interesy 
lub o jego korzyść osobistą, z tym drugim, szczerym, 
pełnym prostoty, z tym zalwchanym, który ją tyll,o 
widział, jej tylko pragnął l całą duszą jej siQ od
dawał. 

Przypomniała sobie szyderskie upomnienia Hansa: 
«ostrożnie, byś nie wpadła we własne sidła i nie 
pokochała tego chłopca». Czyżby czytał w jej my
ślach ten straszny towarzysz, gotów zdeptać całą 

ludzkość i dbający o cudze szczęście tyle, ile dba grad 
o całość zbiorów. A gdyby i pokochała? Czyż jej nie 
wolno uledz własnej zachciance? Czyż była niewol
nicą tych złowrogich a\\'antu1'llików, prowadzących 

bez przerwy jakąś straszną, podziemną robotę? Czy 
też była im równą i, podzielając ich trudy i nie
bezpieczeIistwa. miała równe z nimi prawa do powo
dzenia i rozkoszy? Któż może ją zmusić, by postę
powała wbrew własnej woli, kto śmie pokusiĆ się o 
to? Czuła się równie groźną jak którybądź z nich, 
a oni znali jej moc i śmiałość, wiedzieli co potrafi. 
Niechby jej przyszło zmierzyć się z nimi, pokazałoby 
się, kto ma potężniejsze pazury. 

Uśmiechnęła się i twarz jej zajaśniała promien
nym wdziękiem. Któż w tej młodej kobiecie, o ry
sach wytwornych a delikatn ych, uczesanej z dziewi
czą prostotą, mógłby poznać ową szyderską, wyniosłą, 

wyzywającą Zofię Grodsko? Coby powiedział Lichten-
Tajemnica, 40 
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